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PRENUMERATA: 
W Łodzi z niedzielnym dodatkiem 
ilustrowanyra mies, zł. 4.10. Za- 
miejscowa zł. 5. Zagraniczna zł. 8 
Odnoszenia do domu 40 groszy. 
Prenumeratę można odmówić tyl- 
ko 1 każdego miesiąca bezpośretd 
nio w sdm. piama. 


OGŁOSZENIA: 


W tekście 50 gr., nadesłano 40 gr. 
za wiersz 1 milim. 1 łam (strona 
4 lamy), Zwyczajne 12 gr. za 
wiorsz 1 milim, 1 łam, (strona 10 
łamów). Nekrologi po ŚW gr. za 
wiersz 1 milim. (strona 4 łamy). 
Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za 
słowo. 
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Ogłoszenia firm zamiejscowych « 
proc. drożej od cen mi 
wych. Firmy zagraniczne © 200 
procent drożej, Każda nowa pod 
wyżka obowiązuje wszystkie juź 
przyjęte Ga a m do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadogłe» 
nia. Za termin x 
komunikatów i ofiar ad 
eja mie odpowiada, 
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Artykuły nadesłane box oznass% 
nia honorarjum, uważane są ma 
bezpłatne. 
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Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorew 
Sekretarjat czynny ok) godz, 12—]1 w poł. i od 6—7 wiecz. 


STRASZLIWE ŻNIWO ŚMIERCI 


W katastrofie górniczej w Niemczech straciło zycie 260 osób 


Dotąd nie ustalono przyczyny eksplozji 
Z całych Niemiec płyną składki na rzecz ofiar katastrofy 


Berlin 22 październikę, południe oczyszczano sztolnie, znajdują-|gadką. (PAT) 
Według nadchodzących z Alsdorfu|ca się na głębokości 460 metrów, skąd 

wadomości, katastrofa w kopalni Anna |wydobyto czterech żyjących jeszcze 
przybiera z każdą godziną coraz bardziej |ników, zatrutych gazem: 
przerażające rozmiary. Ostatni komuni- Có było przyczyną katastrofy nie 
tat Urzędu Górniczego stwierdza, że do|stało jeszcze narazie stwierdzone i 
godziny 4-ej popoi. wydobyto z szybu,|rząd kopalni oraz władze stoją przed 
nawiedzonego katastrofą 182 trupy. W OT IZAGRIYA 
głębi szybu znajduje się 49 trupów, o- 
fiar katastrofy. 90 ciężko rannych górni- 
ków leży w pobliskich szpitałach. Część 
rannych dozieła tak ciężkich poparzeń, 
że lekarze wątpią czy uda się ich utrzy- 
mag przy życiu. OQczekują, że ilość ofiar 
śmiertełnych wzrośnie do 260. W Akwis- 
granie na znak żałoby z gmachów publi- 
cznych i prywatnych powiewają żałobne 
sztandary, opuszczone do połowy masz- 
tu. 


Berlin 22 października. 
Prezydent Rzeszy Hindenburg prze- 
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palni w Alsdorfie 10,000 marek, Rząd 
Rzeszy i rząd Prus 
ten cel 150,000 marek. 
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SPU NIDY 


Ogłoszona wczoraj deklaracja rządu Dziś w gedzinach popołudniowych o-1 
brytyjskiego w sprawie Palestyny spot-|bradowały organizacje i związki sjoni- 
kała się z wielkiem wzburzeniem i pre-|styczne celem zajęcia stanowiska w tej 
testem wszystkich sfer żydowskich. sprawie. 


Oddziały ratownicze w kopalni w Als- 
dorfie zajęte sa obecnie tylko wydaby- 
waniem ofiar. Dzisiaj przez całe przed- 


Rozłam wśród komunistów polskich 


Warski i Kostrzewa na czele opozycji 


MOSKWA, 22.X, Prasa sowiecka poda- jktóra została potępiona przez zjazd jako 
e, iż na piątym zjeździe polskiej partji ko- | „prawicowa oporlunistyczaa opozycja", 
munistycznej, wbrew poczyniońym z s0- Z byłych przewódców opozycji tylko 
wieckiej strony starańniorm, doszło do rozia |Próchniak, Stefański i Krajewski zgłosili 
mu na dwa zwalczające się nawzajem odia |swój akces do organizacji, kierowanej 
my, zza e s za 

Część członków komunistycznej partji 
polskiej wypowiedziała posłuszeństwo 
Moskwie i stworzyża włastią organizację, 


przez Moskwę, natomiast b. poseł Warski 
i Kostrzewa üchylili się od udziału w zjeż 
dzie i stanęli na czele opozycji, która wy- 
powiedziałą posiuszeństwo międzynarodów 
ce moskiewskiej. 
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Działacze N.P.R.-prawicy na Pomorzu 
nawołują robotników do głosowania na listę B.B.W.R. 


Pod odezwą podpisani sa pp.: To- 
masz £oźmierczek — prezes N. P. R. po- 
wiatu strzelno, Kazimierz Gołuch — pre- 


Bydgoszcz 22 października, | 
; Na całyra terenie Pomorza kożzorto- 
A| wana jest ed kilku dni odezwa, wydana 


RESTAURACJA 


3) M |przez czołowych działaczy Narodowej | zes Z. Z. P. powiatu Strzelno, Andrzej 
89 Partji Robotniczej i Zjednoczenia Zawc-| Leśniewicz — prezes Z. Z, P, miasta 
i dcwego Polskiego. Forden, Jan Łapka — prezes N. P. R. 
Przejazd 1. Tel. 126-30 s | 5 o, RER WÓGARÓRO "NE Pama c-; Gai J 
: E W imię nie wpuszczenia Niemców z Ea Ę m Friedl I A a R 

Od dziś ADP > f| Pomorza do sejmu polskiego, cdezwa na-|,; s DOWIASN: WY TAY SA, „GNAŻY x 
ziś codziennie koncertuje kiewicz — skarbnik N.P. R. powiatu 


4 |woiuje robotników pamorskich do zjed- Wyrzysk — Marcin Masłowski — prezes 


K u. ad noczenia się przy liście połskiej, nieza-|_,*. A mi CZ 
Zespół węgierski H | przedanej międzynarędówce socjalistycz- AE ada moei a a 
pod dyrekcją słynnego wirtuoza ki |nej i występującej rod radi Its p e ADUTE 
. A. Babicza cy z rządem Marszałka Piłsudskiego. i 


który bawi krótki czas w Łodzi prze- O 


jazdem zagranicę. y 


p | s 


We' wtorki, czwartki i niedziele i Sledztwo W sprawie zamachu 


FLAKI GARNUSZKOWE o Ó 
na Marszałka Piłsudskiego 


Codziennnie od 10-ej rano czynny 
B Kaz CH zostanie ukończone w ciągu 2 tygodni 
po cenach KĄ SEK h Wczoraj sędzia śledczy Skorzyński, |wdopodobnie będzie zakończone w ciągu 
> prowadzący śledztwo w sprawie zamachu | najbliższych dwu tygodni. Sprawa praw- 
na Marsz. Piłsudskiego zakomunikował | dopodobnie znajdzie się na wokandzie są- 
prasie, że śledztwo toczy się nadal i pra- dowej za ä do 6 tygodnia 


973 | 
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Piwnica zaopatrzona w doborowe wina f 


i trunki firm krajowych i zagranicznych. 


znaczył na rzecz ofiar katastrofy w ko-|li na cześć delegatów, 


Kanclerz 


l Bruening oraz minister 
Curtius odwołali z powodu katastrofy. 


bankiety, jakie dzisiaj i jutro wydać mie 
. przybyłych na 
międzynarodowy kongres prasowy i ofia: 


wyasygnowały na|rowali sumy przeznaczone na  przyjęcią 
dla sierot po ofiarach katastrofy. 


YE AREK NAT WSZW REKE TY 
Demonstracje żydowskie 
przed konsulatem i ambasadą angielską w Warszawie 
Demonstranci powybijali wszystkie szyby w konsulacie 


Wzburzenie wśród sfer żydowskich 
stolicy jest wielkie, dowodem czego 
dzisiejsze manifestacje przed  konsul$ 
tem i ambasadą angielską. 

W godzinach wieczorowych odbył się 
wielki wiec młodzieży sjonistycznej. Po 
uchwaleniu rezolucji protestujących ze- 
brani uformowali pochód i wznosząc @- 
krzyki antyangielskie skierowali się pod 
gmach konsułatu, gdzie w całym gmachu 
zostały wybite wszystkie szyby. 

Silne oddziały policji demonstran» 
tów rozproszyły, aresztując przytem 40 
osób. 

Pe rozpędzeniu demonstracji, mło 
dzież sjonistyczna hkocznemi ulicami uda- 
ia się przed gmach ambasady angiel- 
skiej, gdzie również wznosiła okrzyki 
skierowane przeciwko Anglji. Zgroma» 
dzone w znacznej iłości oddziały rezerwy 
policyjnej pieszej i kennej nie dopuściły 
do żadnych ekscesów. 
SELITA He EEEE EEA 


RCZŁAŃ 
w Chrześc. Zjedn. Zawodowem 


Chrześcijańska Demokracja na Poto. 
tzu postanowiła wbrew opinji Chiześcijań 
skiego Zjednoczenia Zawodowegoj podpo- 
ry Ch. D. ną Pomorzu — wystawić własne 
listy w okręgach: Grudziądz i Toruń. Wo 
bec tego Chrześcijańskie Zjednoczenie Za 
wodowe, uznając, iż na Pomorzu spoieczęń 
stwo polskie powinno iść jednolicie do urn 
wyborczych, postanowiło zerwać z centralą 
związku w Warszawie, opanowaną przez 
żywioły Chadecji i przyłączyć się w akcji 
wyborczej do najsiiniejszego Obozu, repre 
zentowanego przez B. B.W.R. (ISKRA) 
600 


ARESZTOWANIE 

wśród oficerów fkiskich 

HELSINGFORS, 22.X. W związku z du- 
konanemi niedawno uprowadzeniem b. pre- 
zydenta Stahlberga uwięzieni zostali: szel 
sztabu generalnego płk. Wallenius, szef biu 
ra mobilizacyjnego ppłk. Kuussaari i urzęd 
nik Ministerstwa Obrony Krajowej dr, 
"oivlnęn, 
0400—e 
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[ Wożźnierz Pezysski | Komunisci tracą wpływy 


We Francji stracili około 76 proc. członków 


W dn, 21 b. m, zmarł wybitny literat i pu- 
blicysta polski Włodzimierz Perzyński, 
Urodził się w Petersburgu w roku 1878. 
Po skończeniu szkół średnich, wstąpił na 
Uniwersytet Jagielloński w Krakowie, po- 
czem poświęcił się całkowicie literaturze. 
Wydał cały szereg książek, wśród których 
powieść, „Nie było nas, był ias“ zajęia 
ostatnio jedno z pierwszych miejsc w lite- 
raturze polskiej. Utwory sceniczne ś. p. Pe- 
rzyńskiego cieszyły się dużetm powodze- 
niem. Ś. p. Perzyński był jednym z najpo- 
ważniejszych kandydatów do przysziorocz- 
nej nagrody państwowej. 
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ZMIANA 
aa stanowisku kmdta garnizo- 
nu m. Warszawy 

Dowiadujemy się, że płk. dypl. dr. 
Bolesław Wieniawa-Długoszowski, ma ob- 
Jać w najbliższym czasie dowództwo jed- 
nej z dywizyj kawalerji. 

W związku z tem mianowany będzie 
nowy komendant garnizonu m. st. War- 
szawy, którego osoba nie jest jeszcze u- 
stalona, (Iskra) 


< 


Paryż 22 października. 
„Matin* donosi © coraz większem 
zmniejszaniu się członków z1rtji komu- 
nistycznej we Francji, Partja ta straci- 
ła 70 proc. członków. 
W związku z tą sytuacją w łonie kie- 


rownictwa francuskiej partji komunisty- 


Bo 


cznej doszło do poważnej różnicy zdań. 
Delegat międzynarodówki moskiewskiej, 
Manudiski, udzielił ostrej nagany przy- 
wódcom partji, którym zagroził osobistą 
odpowiedzialnością za ten fatalny stan 
rzeczy. (PAT) 


Znaczny wzrost kursów 


polskich pożyczek na giełdzie w Nowym Jorku 


W ostatnich dniach nastąpiła znacz- 
na zwyżka kursów polskich pożyczek 
państwowych i samorządowych na gieł- 
dzie mowojorskiej. I tak: kurs 8 proc. 
poż. dolarowej z 1925 r., który dnia 18 
b. m. wynosił 79, podniósł się w dn. 20 
b, m. do 83, t. j. wzrósł o 4 punkty; kurs 
1 proc. poź stabilizacyjnej, który dn. 18 
b. m. wynosił 72, podniósł się do 77 w 
dn. 20 b. m., t. js wzrósł o 5 p.; kurs 6 


DŻUMA W 
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proc. poź. dolar, z 1920 r., który dn. 18 
b. m. wynosił 67,50, w dn. 20 b. m. utrzy 
mał się na tym samym poziomie; kurs 
7 proe. dol. m. Warszawy z 1928 r., któ- 
ry w dn. 18 b. m. wynosił 60 1-8, w dn. 


20 b. m. podniósł się do 63, t. j. wzrósł | ' 


o 2,875 p.; kurs 7 proc. poź. dol. woj. 
Śląskiego z 1928 r., który w dm. 18 b. m. 
wynosił 55, podniósł się w dn. 20 b, m. 
do 57, t. j. o 2 punkty, (Iskra) 


CHINACH 


Całe wsie powymierały z braku lekarstw 


Wiedeń 22 października. 
Prasa donosi ź Londynu: Wedle spra 
wozdań naczelnego lekarza szpitala mi- 
syjnego w miejscowości Fen-Czan, wy- 
marły w Chinach w ostatnim miesiącu 
całe wsie wskutek dżumy. 4 
Epidemja wybuchła niedawno w 


miejscowości Fen-Szen-Hsien i ogarnęła 
szybko inne prowincje. W niektórych 
powiatach pozostało przy życiu kilka o0- 
sób. Ludność w panicznym popłochu opu- 
szcza siedziby, Na całym terenie, na któ 
rym grasuje epidemja, niema ani jedne- 
go sżpitala, urządzonego nowocześnie, 


Kampanja za jawnem głosowaniem 


w wyborach do Sejmu na Sląsku 


„Polska Zachodnia” donosi o wielkiej 


|opozycyjne zarówno polskie, jak i niemiec 


kampanji, wszczętej na Górnym Śląsku na jkie z „,Volksbundem'* na czele, 


rzecz jawnego głosowania przy nadchądzą 
cych wyborach do Sejmu i Senatu. Szereg 
organizacyj, stojących na gruncie ideologji 
Marszałka Piłsudskiego powzięło uchwały, 
wzywające swych członków, by głosowali 


Przyczyną tego jest fakt, iż tajność wy 
borów oddaje na Śląsku znakomite usługi 
propagandzie niemieckiej „Volksbundu“ 
przez przekupywanie nieuświadomionych 
obywateli, by głosowali na listę niemiec- 


gremjalnie i jawnie na listę Nr. 1. Przeciw |ką. Ten sposób agitacji niemieckiej na Śląs 
ko temu podjęły ostrą walkę zgrupowania ‘ku powtarza się przy każdych wyborach. 


$OCJALIŚCI POLSCY i AUSTRJACCY 


SZRALUJĄ 


POLSKE 


BDBURZAĄJĄCE PRZEMÓWIENIA NĄ ZEBRANIU W WIEDNIU 


WIEDEŃ, 22.X. W sali „Verbundshei- | całego terytorjum Górnego Śląska. 


* odbyło się manifestacyjne zebranie 

falistów pelskich i astrjackich. 

Na zebraniu tem jeden z czołowych 
„wódców socjalistów austrjackich i dy- 
„tarz Il-ej Międzynarodówki, dr. Otto 
zuer, w bezprzykiadny sposób zaatako- 
ai rząd polski z powodu przeprowadzo- 

ych w ostatnich czasach aresztowań b. 
„osłów na sejm, 

Dr. Otto Bauer nie ograniczył się jed- 
nakże do tego ataku i przeszedł w dalszym 
ciągu swego przemówiegia do omawiania 
zagadnienia granic zachodnich Polski, Przy 
wódca socjalistów  austrjackich wypowie- 
dział się w sposób bardzo zdecydowany 
zą przeprowadzeniem rewizji granic pol- 
sko - niemieckich i za odebraniem Polsce 


Wózki dziecięca 
Łóżka metalowe 


Materace jw, higion 


A do mebl. łóżek: 
Wyżymaczki ipm“ 
Umywalki 
Krzesełka dziecinne 


Rowery w wielkim wyborze 


Na dogodnych warunkach 
w. fabrycznym składzie 


„DOBROPOL”” 


Łódź, Piotrkowska 13, tel, 158-61 


co 
w podwórzu = 


jj | przedtem Leona Wolienhauta, 


Aresztowanie b. 


Po przemówieniu dr. Bauera zabrali 
gios przedstawiciele socjalistów  „„pol- 
skich” dr. L. Birkenfeld i p. Wohłheim, 
obaj pochodzący z Małopolski, którzy imie 
niem socjalistów „polskich“ złożyłi hołd 
dr. Bauerowi za jego przemówienie, a na- 
stępnie omówili ostatnie wydarzenia poli- 
tyczne w Polsce. 

Przemówienia dr. Birkenielda i Wohl- 
heima streszczają się do jednej wielkiej 
serji oszczerstw i szkałowań rządów pol- 
skich. 


Na zakończenie tego znakomitego zgre 
madzenia przemawiał znany wiedeński ko- 
munista żydowski, który tym razem wystę- 
pował jako przedstawiciel... Ukraińców 
i domagał się zwrotu „oderwanych przez 
Polskę rdzennie ukraińskich ziem, zamiesz 
kanych przez 8 miljonów Ukraińców“. 

Zaznaczyć warto, że zgromadzenie w 
sali „Vorbanksheimu* zwołane zostało 
specjalnie dla wyrażenia protestu przeciw- 
ko aresztowaniu przez władze polskie b. 
posłów sejmowych. — 

(ISKRA) 


Ponura zbro 
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PROFESOR TADEUSZ ZIELIŃSKI 
POLSKI KANDYDAT DO NAGRODY 
NOBLA, 


Jak już donosiliśmy, prof. Uniwersytetu 
Warszawskiego, znany badacz kultury grec: 
kiej Tadeusz Zieliński został przedstawiony 
do nagrody Nobla. Wykaz prac, które na- 
pisał prof. T. Zieliński w pięćdziesięciołet- 
niej pracy nad badaniem i popułaryzowa- 
niem wiedzy o kulturze helleńskiej zajęłyby 
dużo miejsca, jest ich bowiem przeszło 
osiemset. Ograniczymy się do zanotowa- 
nia kilku ostatnio wydanych:  „Historja 
kultury antycznej”, „Religja świata antycz- 
nego” (tom I, — „Religia starożytnej 
Grecji“, tom Il. — „Religja hellenizmu”, 
tom Ill. — „Hellenizm a judaizm”)  „Ire- 
ziona“ (kiechdy katolickie) i „Starożyt. 
ność bajeczna”. Dzieła prof. T. Zielińskie 
go przełożone są na 12 języków świata, 


URLOPY 
dla uczestników walki 
o szkołę polską 


W związku ze zjazdem b, uczestni: 
ków walki o szkołę polską, poleciło Pre- 
zydjum Rady Ministrów specjalnem  pi- 
smem, rozesłanem do urzędów udzielić 
wszystkim pracownikom państwowym, 
udającym się na ten zjazd urlopów oko- 
licznościowych na dzień 25-ty b. m. 

Wojskowi służby czynnej korzystają 
również z takich urłopów, oraz biletów 
kredytowanych na zasadzie specjalnego 
pisma ministra spraw wojskowych. 

... Wszyscy uczestnicy zjazdu b. ucze 

stników wałki o szkołę polską korzysta- 
ją w drodze powrotnej z 50 proc. zniżki. 
kolejowej. (Iskra) 


REWEZJE 
u członków milicji partyjnej 
P.P.S.C.K.W, 
Grodno 22 października. 

Władze bezpieczeństwa zarządził 
przeprowadzenie rewizji u kilku człon. 
ków milicji partyjnej PPS. CKW. 

W czasie rewizji znaleziono wiele re: 
welwerów systemu Browning i Parabel 
ium, duże ilości amunicji oraz wydaw* 
nietw antypaństwowych. (Iskra) 


junistów 


Ukraińcy zamordowali jednego ze współtowarzyszów 
15 zbrodniarzy osadzono w areszcie 


LWÓW, 22.X. W dniu 25 lipca wyło- 


| wiono z Pełtwi na terenie gminy Pikułowi 
g|ce zwłoki 20-letniego mężczyzny, 


w któ- 
rych rozpoznano zaginionego na kiika dni 


NL PAFTORAYTE 


Dochodzenie połicyjąe wykazało, że 
Wolfenhaut został podstępnie uprowadzo- 
ty ze Lwowa, zastrzelony, a następnie wrzu 
cony do rzeki, Śledztwo ujawtło dalej nie 
zbicie, iż morderstwa dokonano na podsta 


ROWE TZT a NE 


za działalność 


Lwów 22 października (tel. wł.) 

Z polecenia sędziego Śledczego przy 
sądzie okręgowym w Drohobyczu, aresz- 
towano tam wczoraj b. posła ukralńskie- 


posła ukraińskiego 


© 


antypaństwową 


go Iwana Blaszkiewicza i odstawiono go 
do więzienia sądu okręgowego w Sambo- 
rze. Aresztowany oskarżony jest o dzia- 
łalność antypaństwową» 


wie wyroku partyjnego sądu „„Komunistycz 
ei partji Zachodniej Ukrainy”. 

Związek młodzięży komunistycznej, któ 
rego Wolfenhaut byt członkiem, podejrze- 
wał go, iż stoi on na usługach policji. Wol- 
fenhauta zawieszono w kwietniu w pra- 
wach członka partj, a następnie gdy po 
licja mimo to skutecznie rozbijała jaczejki 
komunistyczne, uznago go winnym zdrady 
i skazano na karę śmierci, 

W związku z tą ponura zbrodnią poli: 
cja aresztowała 15 członków Związku mło 
dzieży. komunistycznej. 

Zaznaczyć należy, iż Leon Wolienhaw 
należai do najbardziej ruchliwych agitato- 
rów komunistycznych i konfidentem poli- 
cji nigdy nie był 


Nr. 291 


„HASŁO' z dnia 28 października 1930 r. 


Str. 3, 


W opinji publicznej polskiej nastąpił 
przełem, — przełom auoełny. W sposób 
zupełnie stanowczy odwraca się ona od 
opozycji. Z jednej strony uderzył wszyst- 
kich jasny, pozytywny fakt zwarcia się 
bloku współpracy z rządem do akcji sta- 
nowczej, czego jasnym i niezbitym dowo- 
dem jest stanięcie Pierwszego Marszałka 
Polski ną czołowe miejsce list kandydac- 
kich do Sejmu i Senatu. Z drugiej strony 
wszyscy już widzą beznadziejną degren- 
goladę w łonie opozycji. Z tonące- 
go okrętu szczury ucie- 
kają. Nawet te gazety partyjne, które 
dotąd kruszyty nieprzerwanie kopje o 
centrołew, obecnie zupełnie wyraźsńie po- 
czynają o nim milczeć, 


Codzień natomiast spotyka się np. na 
łamach „Robotnika żałobne „odprawy” 
pod adresem tych wszystkich, co wystą- 
pili ze stronnictwa. Są one jednego typu. 
Wszyscy secesjoniści to — zdaniem smięt- 
nych przywódców — ludzie rzekomo „prze 
kupieni”, rzekomo „mający na sumieniu 
przeróżne sprawki”, — przyczem prasa 
zocjalistyczna chciałaby dawać do rozu- 
mienia, że sprawki „nieczyste”. Ludzi, w 
których się obudziio sumienie, prasą s0- 
cjalistyczna chce określać jako rzekome 
„jednostki bez wartości morainej”. A prze 
cież do wczoraj ludzie ci byli jeszcze w 
szeregach partji. A przecież do wczoraj 
jeszcze byli uważani za „bojowników”. Z 
kogóź tedy szeregi te składały się wczo- 
<aj? jakąż jest rękojmia, że dziś owe par- 
tyjne szeregi obejmują ludzi godniejszych? 

istnieją przykłady jeszcze kapitalałej- 
sze. W pismach opozycji figurował np, za- 
rzut pod adresem jednego z secesjonistów 
ze Stronnictwa Chłopskiego, że był w 
tem stronnictwie „płatnym agitatorem”. 
(Wyciągając stąd właściwy sens, stwier- 
dzić trzeba, że sama opozycja widocznie 
wszystkich swych płatnych agitatorów par 
tyjnych uważa za jednostki bezwartościo- 
we. Wobec tego zapytać należałoby: — 
a na kimże to opierają 
się wszystkie partje cen- 
trolewu i prawicy, jeśli 
właśnie nie na płatnych 
agitatorach ? Aberacja myślowa 
w partjach zaszła już tak daleko, że 
same stwierdzają swą bezwartościowość. 

Zresztą tę dzisiejszą bezwartościowość 
żartyj stwierdził nawet niedawno jeden z 
wodzów  centrolewu, sam p. Thugutt, 
który w sążnistym artykule, przedrukowa- 
nym z podziwu godną skwapliwością przez 
prasę socjalistyczną z pod znaku C. K. W., 
skenstatowai postępujący krok po kroku 
spadek zainteresowania Społeczeństwa 
zagadnieniami politycznemi i zniechęce- 
nie do stronnictw, ogarniające szerokie 
sfery społeczeństwa, Do niedawna jeszcze 
tak butny przywódca centrolewu — dziś 
z gorzkim żalem nie kryje, że nie partje 
znajdują odgłos w społeczeństwie... Na 
wołanie ich odpowiada głucha, martwa ci- 
SZA... 

Pan Thugutt sądzi, że to zniechęcenie... 
powodował rząd i obecny system rzą- 
dzenia. Oczywiście, — nie warto żałośli- 
wemu panu „przywódcy? perswadować 
ani wyjaśniać, że owe zniechęcenie społe- 
czeństwa do partyj wynikło z powodów 
zgoła innych, a mianowicie stąd, że partje 
żyły tylko dla swego interesu, karmiąc 
wyborców obiecankami, ale nigdy nie 
troszcząc się o ich spełnienie, — że każda 
mowa poselska poza odpowiednią daw- 
ką jadu, przeznaczoną dla przypadko- 
wych frzeciwników, zawierała jedynie 
„nieziszczore marzenia i nieprześuicne 
sny”, a te — fascynuja ludzi tylko do 
CZASU... 


Nic dziwnego, że niedawnych jeszcze 


| zwolenników obojga opozycji w spole- 
czeństwie ogarnia odruch auty-partyjny, 
— Odruch tak naturalny i siiny, że nie zdo- 
ią go przełamać ani „płomień wymowy” 


Daszyńskich, ani „potoczyste pióro” Thu- 
guttów. 


Berlin, w październiku 1930 r. 
W Berlinie obraduje w tej chwili. 


Jeżeli Thuguttowie piszę coś - tam o 
„Apatji spoleczeństwa”, — to przekonają 
się wkrótce jeszcze o jednej rzeczy: — że 
ta apatja ogarnia tylko szeregi opozycji. 

Bo natomiast 
sudskiego, pełni 


UGEREWAWEE 


my, Obóz Marszałka Pit- | 
wiary rozwijamy nasze | 


sztandary do wałki. Nasze zwy» 
cieęstwo jest bliskie. Na 
„apatja” nie ogarniała nigdy, ani wpierw, 
ani teraz, 
Ad. Z 
——— Y 


Korespondencja własna. 


strajk metalowców, w którym bierze u- 
dział 130.00 robotników. Niemcy prze- 


Reichstag, Landtag (sejm pruski) i Stad|żywają zatem równocześnie kryzys poli- 


tag (rada miejska Berlina). Obradom to- 
warzysza nieustanne proiesty i krzyki ze 


strony skrajnych grup narodowych-socja ; 
na ulicach—bójki, * 


listów i komunistów, 
manifestacje i starcia z 
ponad  wszystkiem góruje 


policją i jednak 
olbrzymi 


IEBYTZETII 


Pee z R. 


KTTRU NIZIN 


tyczny, gospodarczy i społeczny. 

Istota kryzysu politycznego polega na 
tem, iż t. zw. stronnictwa umiarkowane, 
do których zalicza zagranica socjalną-de- 
mokrację, centrum i bawarską partję lu- 
parla- 
| zd 


W niedzielę, dnia 19 b. m. odbyło się 
w Grójcu, w sali Domu Ludowego wiel- 
kie zgromadzenie mieszczańskie, które 
zgromadziło ponad 400 przedstawicieli 
rzemiosła, kupiectwa i wolnych zawo- 
dów, z Grójca i okolicznych miasteczek. 
Zgromadzenie zagaił p. J. Kolwos, prezes 
miejscowego Koła Zjednoczenia Stana 
Średniego. Przewodniczył prezes Karol 
Wendt z Warszawy. Po dłuższym refera- 
cie red. W. Mroczkowskiego z Warszawy: 
zebrani jednogłośnie uchwalili rezolucję, 
wzywającą do poparcia listy Nr. 1. Bez- 
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem 
Marszałka Piłsudskiego, poczem odbyły 


Wielkie zgromadzenie mieszczańskie 
w Grójcu 


się wybory 16 członków miejscowego 
Komitetu Ogólnopolskiego Gospodarcze- 
go Komitetu Wyborczego Mieszczaństwa, 
który tegoż dnia ukonstytuował się i de- 
legował trzech swoich przedstawicieli do 
ogólnego Komitetu Wyborczego BBWR. 
w Grójcu. Zebranie zakończyły długo- 
trwałe okrzyki na cześć Pana Prezydenta 
Rzplitej i Marszałka Polski Józefa Pił- 
sudskiego, 

Na szczególne podkreślenie zasługuje 
fakt, że wśród zgromadzonych zauważo- 
no licznych członków P. P. S. ©. K. W., o- 
raz Chadecji, którzy razem z innymi gło- 
sowali za rezolucją prorządową. 


EEEE PEER EEEE EE ZY ZOE CANT TZ CZCZO OO E ZZ OO ROA ZYD RE ZORRO A OZ OZ, 
EDWARD CHAPUISAT W POLSCE. 


Bawi obecnie w Polsce wybitny publicysta 


ve” p. Edward Chapuisat. Zdjęcie nasze przedsiawią 


szwajcarski, dyrektor „Journal de Gene- 
ią wielkiego przyjacielą Polski 


z małżonką w towarzystwie radcy M. S. Z. Wyszyńskiego w Poznaniu. — 


Na kogo winny paść głosy katolików 


Biskup lubelski, ks. Marjan Fulman, 
wydał orędzie do wiernych diecezji, w któ 


Orędzie przedwyborcze ks. biskupa Fulmana 


stronnictwa  pełityczne. 


Natomiast są 


|które katolicy bezwzględnie muszą darzyć 


a nawet zwalczać, Do ta- 


rem poucza ich, jak mają się zachować | nieufnością, | i z 
podczas wyborów. kich należą wszelkie partje socjawstyczne, 
— Już dokładnie zarysowało się, — |a następnie pokrewne im stronnictwa, 


poszczególnych 


głosi orędzie, — oblicze 
stosunku do 'Ko- 


partyj , politycznych w 
ścioła. 

Musimy sobie powiedzieć wyraźnie, że 
nawet stronnictwa polityczne, które się 
jawnie opowiadają za Kościołem katolic- 


we w wyborze środ- 


kim, nie były szczęś 
ków i w swajcj taktyce. 
dzi, że uświadomienie katolickie, u ná- 
szych działaczów politycznych nie jest do- 


statecznee 


m—=— a w c jj, mi, iii, di 


śl. > A j 
16 wiaSnic Gowo- 


jak np. Wyzwolenie lub Stronnictwo Chłop 
skie. 

Na ambonie można į trzeba o tem mó- 
wić, ale bardzo spokojnie i rzeczowo, bez 
wymieniania osób i piętnowanią indywi- 
dualiego. 

Naiumiast każdy kapłan, a tem bar- 
każdy katolik ma pełną swobodę 
głosowania na partję polityczną wszelkich 
odcieni, które są względem Kościoła lo- 
jalne, albo przynajmniej nie wrogie. 


NIEMCZECH 


Şo cz 
1.27 1 sima szy 


Najzagorzalsi obrońcy planu Jounga 
wkraczają na drogę rewizji odszkodowań wojennych 


mencie większością. Ponadto istniej. 
większość, zdolna do obalenia nietylku 
planu Jounga, ale i traktatu wersalskie- 
go; należą do niej hitlerowcy, komuniś- 
ci, nacjonaliści z pod znaku Hugenberga, 
oraz partja gospodarcza i ludowcy. W ta- 
kich warunkach utworzenie gabinetu par 
iamentarnego jest wykluczone i gabinet 
Briininga należy uważać tylko jako 
przejście do rządów po- 
zaparlamentarnych, np. dy- 
rektorjątu pod przewodnictwem samego 
Hindenburga. Innego wyjścia niema, 
gdyż rozwiązanie dopiero co wybranego 
parlamentu, oznaczałoby nieuchronne doj 
ście do władzy hitlerowców albo komuni- 
stów, a zatem rewolucję faszystowską 
względnie komunistyczną. Spekulowanie 
na to, iż socjalna demokracja udzieli nie- 
ograniczonego poparcia każdemu  rządo= 
wi, nie związanemu z Hitlerem, jest poli- 
tycznym błędem. Jak to bowiem słusznie 
podniósł Rudolf Hilferding, były minister 
finansów z ramienia socjalistów w rzą 
dzie koalicyjnym, istnieje granicą u- 
stępstw, po przekroczeniu których partja 
musi stracić swoich wyborców na rzecz 
konkurentów. 

Z tem wiąże się kryzys społeczny, któ 
rego istota polega na tem, iż przeszło po» 
łowa wyborców niemieckich wypowiedzia 
ła się przeciwko obecnemu ustrojowi. Ma- 
my na myśli komunistów, socjalistów i 
hitlerowców, którzy zdobyli w sumie 
107--75--145 czyli 827 mandatów. Moż- 
na się na hitlerowców zapatrywać, jako 
na mob polityczny, ale to nie zmienia po- 
staci rzeczy, nie usuwa faktu iż fch siła 
atrakcyjna wśród szerokich rzesz wybor- 
ców polegała na oszukańczej, ale socjali- 
stycznej propagandzie. Chociaż finanso- 
wani przez monarchistów i fabrykagtów, 
czują się na tyle związani ze swoimi pro» 
letarjackimi i sproletaryzowanymi wy» 
borcami, iż zaraz na pierwszem posiedze- 


niu parlamentu zgłosili wniosek w 
sprawie konfiskaty ma- 
Jątków bankierów i wojen 


nych dorobkiewiczów, lu 
przerażeniu swych protektorów. Co gor 
sze, nie omieszkali wyrazić swej solidar- 
ności z prowadzonym przez socjalistycz. 
ne związki zawodowe strajkiem metalow- 
ców. 

To ogromne wzmocnienie frontu ra- 
dykalnego pozostaje w związku z kryzy 
sem gospodarczym, jaki Niemcy przeży- 
wają.. W porze zimowej grozi im bazro- 
bocie, sięgające cyfry 4 mi:jonów ludzi; 
daje to obraz załamania gospodarczego, 
jakiego kontynent europejski nie pamię- 
ta. Plan opracowany z pe Brüninga, nie 
rozwiązuje zagadnienia, tylko łata defi- 
cyty budżetowe, rozkładające ich spłaty na 
trzyletni okres. Któż jednak zaręczy, iż 
deficyt nie wzrośnie dalej i że nie trzeba 
będzie szukać nowych źródeł dochodów í 
nowych pożyczek na jego załatanie. Pro- 
pozycja socjalistów, skrócenia tygodnia 
pracy do 5 dni, względnie 40 godzin, na- 
wet gdyby w pełni została przeprowadzo 
ną, dałaby zatrudnienie dla około miljo- 
na bezrobotnych. Jest to jednak tylko 
teoretyczne obliczenie, w praktyce jest 
taka radykalna operacja 
nie do przeprowadzenia 
Pozostaje więc droga rewizji odszkodo». 
wań wojennych, na którą zaczynają już 
wkraczać nawet socjalni-demokraci (u- 
chwała komisji Związków Zawodowych), 
jeszcze do niedawna najzagorzalsi obroń- 


dey planu Jounga 


HASŁO 
dnia 23. X 


POMYSŁOWY PTAK NIEBIESKI 


Motoryzował Kresy Wschodnie bez pieniędzy 


podjał w bankach 54.000 złotych, 


Przed niedawnym czasem znany w 
Polsce oszyst, podający się za inżyniera, 
stanisław Jaworski, rozwinął niezwykle 
intensywną akcję wśród społeczeństwa 
wileńskiego, usiłując pod pozorem utwo- 
rzenia 

uniwerzalaego t-wa akcyjnego, 
wyłudzić od znanych osobistości większe 
sumy pieniężne, jako udziały w tem to- 
warzystwie. 

Rozsyłał formularze, zaproszenia, a 
ìla przynęty naiwnych otworzył, nie ma- 
jąc grosza w kieszeni ogromne biuro 
„Motor-Bud', mające zmotoryzować całe 
kresy wschodnie. Zaaangażował do biura 
sześciu ludzi, których opłacał z pienię- 
dzy pożyczonych u jednego z nich. Biuro 
umeblował na kredyt. Żył wystawnie... 
też na na kredyt. Znajdował wszędzie lu- 
dzi, którzy udzielali mu pożyczek. Poma- 
cała mu znana na bruku wileńskim jego 

piękna żona — pani Tala. 

Wynikiem tak szeroko zakreślonej 
Akcji było to, że projektowanem t-wem 
zainteresowały się nawet sfery półurzę: 
dowe, przyrzekajac swój udział i popar- 
cie. 

Zdołał także uzyskać kilka większych 
zamówień z urzędów państwowych. 

Tymczasem był tylko aferzystą, 
niącym za doraźną zdobyczą. 

Fabryka samochodów w Oświęcimiu, 
dała się też nabrać, przysyłając mu z 
Warszawy wóz ciężarowy, którym to fak- 
tem operując zręcznie — potrafił Jawor- 


zo- 


ski zfuzjonować się ze znaną w Wilnie 
firmą, a także dokonać fikcyjnej sprze- 


daży auta osobowego p. Wojciechowiczo- 
wi, szoferowi z prowincji, biorąc od nie- 
go tytułem zaliczki 2000 zł. i auto osobo 
we, które następnie zastawił w lombar- 
dzie. 

Upływał czas i pieniądze. Akcja na- 
trafiła na opór. Jaworski z żoną ucieka 
do Warszawy — tu nabiera jeszcze ho- 
tel Bristol, który mu kredytujs na blisko 
2000 zł. 

Ziemia pali się pod nogami. 

Jaworski nie widząc ratunku, ucieka 
z żoną na Litwę. I teraz zaczyna krążyć 
najsensacyjniejsza pogłoska, jakoby Ja- 
worski był szpiegiem litewskim. 

Jaworscy porzucili w Wilnie troje 
dzieci, które przygarnął przytułek. 


Jaworski znany jest ze słynnej afery 


w Bachorzu pod Krakowem, gdzie w ro-|a także z afery 


ku 1929 jako rzekomy delegat M. P, i T. 


oTi 


na pograniczu, gdzie 


sprzedał las państwowy. 


Złodziej k 

Wzwiązku z dokonaniem kradzieży ul 
dyrektora fabryki  „Flektryczność* p. 
„Jaworowskiego w Za>kowicach, przepro- 
wadzona została rewizja u Stawłsława 
Podrazy, zam. we wsi Tuczna—Baba, 
gm. Łosień. 

Podczas rewizji u Podrazy znaleziono 
szereg obciążających dokumentów, wsku 
tek czego wdrożono natychmiastowe i 
energiczne Śledztwo. 

Podraza jest przewodniczącym okrę- 
gowego komitetu samopomocy chłopskiej 
w Tucznej—Babie, a jednocześnie pierw- 
szym kandydatem na posła z listy komu- 
nistycznej (blok jedności robotniczo- 
chłopskiej), wystawionej w okręgu Bę- 
dzin—Zawiercie, 

W toku dochodzenia ustalono, że Po- 
draza utrzymuje stały kontakt z Fran- 
ciszkiem Kowaiskim, zawodowym ban- 
dytą i kasiarzem, oraz jego wspólnikami. 
Podraza kilkakrotnie przetrzymywał u“ 


andyda 


© 


siebie Kowalskiego oraz wspólnie z nim 
przebywał często w melinie kochanki Ko- 
walskiego, Marji Lukasowej w $osnow- 
cu. 

Kowalski niegdyś należał do słynnej 
bandy Zielińskiego. 

Podrazę aresztowano i przewieziono 
do urzędu śledczego. Akt oskarżenia za- 
rzuca mu współudział w napadach ban- 
dyckich Kowalskiego, pod pseudonimem 
„Stasiek“, przetrzymywanie bandytów w 
swojem mieszkaniu i współdziałanie z 
komunistyczną partja polską. 

Podraza swego czasu wśród zwolenni- 
ków samopomocy chłopskiej powiedział: 
„Gdyby partja miała więcej takich ludzi, 
jak Kowalski, byłoby lepiej w Polsce". 

Podraza znany jest także w świecie 
bandyckim, jako zawodowy rzezimieszek, 
kilkakrotnie notowany w urzędzie śled- 
czym za różne kradzieże. 


Zakopała zwłoki w polu 


Na mogile dziecka wyrosło zboże 


Doszło do wiadomości policji w żar- 
nowcu, że zątrudniona w z«rmie sejmi- 
kowej w Woli Libertowskiej  26-letnia 
Aniela Grabowska popełniła zbrodnię 
dzieciobójstwa. 

W toku dochodzenia ustalono, że Gra- 
bowska rzeczywiście na poczatku wrześ- 
nia r. b. miała dziecko, które gdzieś znik- 
ło. 

W czasie badania Grabowska zeznała, 
że dziecko, będąc chore, zmarła w drodze 
do Kępia, a nie majac pieniędzy na po- 
chowanie na cmentarzu, zakopała zwłoki 
w polu gospodarza Wyrwały we wsi 
Dziadówki Otolskie. Gdy się udano na 
pole, miejsca zakopania zwłok Grabow- 
ska odnaleźć nie mogła, gdyż w między-| 


czasie pole zostało zaąorane i zasiane zbo- 
żem. 

Sprowadzeny gospodarz przypomniał 
sobie, że wyorał swego czasu brudny łach 
man, lecz odrzucił go nabok, nie prze- 
czuwajac jego tajemnicy. 

Grabowska do zabójstwa dziecka się 
nie przyznaje, wszelkie jednak poszlaki 
przemawiają za morderstwem, albowiem 
sąsiedzi zeznali, że dziecko wyniosła z 
domu żupełnie zdrowe. Poza tem przema- 
wia za zbrodnia í ten fakt, że Grabowska 
w r. 1926 oskarżona już była o zamor- 
dowanie dziecka, lecz z braku dowodów 
winy, została uniewinniona. Grabowska 
zaaresztowano, 


DWIE PANNY 


przeciw jednemu kapralowi 


Panna Marjanna obwiniała go o napad z rewolwerem w ręku, 
a panna Felicja o zrabowanie całusa: 


Kapral Jan Bill z 4 p. saperów z To-|był Bill odpowiedzialny za swoje czyny, 
Mmaszowa Mazowieckiego jest widocznie |poczytalność jego była jednakowoż wów- 


bardzo ognistym kawalerem, skoro pro- 
kuratura przy przemyskim wojskowym 
sądzie okręgowym pociągnęła go 
do odpowiedzialności karnej, 
oskarżając o usiłowany występek z art. 
507 kod, ros. przeciw przeciw wolności 
osobistej, popełniony przez to, że grożąc 
zastrzeleniem z rewolweru, usiłował... 
pocałować pannę Felicję Koraczewską. 
Ponadto miał Bill, wedle brzmienia aktu 
'oskarżenia, dokonać zbrodni z art. 522 
kod. ros. (nierząd) w ten sposób, że za- 
trzymawszy p. Marjannę W. z Wykan, za 
ciągnął ją przemocą do pobliskiego lasu 
i grożąc rewolwerem, zmusił do oddania 
mu się. Tamże też następnie miał Bill 
wobec owej panny Marjanny popełnić 
bardzo nieobyczajny czyn  lubieżny, 
Ew jako występek z art. 514 
. TOS. 
" Oskarżony przyznał się 
do „popełnienia* pocałunku 

na Felicji Koraczewskiej z bronią w rẹ- 
Ku. Natomiast co do amorów z panną 
Marjanną to kapral Bill bronił się, że nie 
pamięta, bo w krytycznym czasie był pi- 
any i nie wiedział, co się z nim dzeje. 

s Wedle orzeczenia . znawców lekarzy 


Tempski, ks, biskup Okoniewski, prezes 


czas znacznie zmniejszona. Ponadto po- 

szkodowana panna Marjanna zeznawała 
dość mętnie, 

zmieniając swoje zeznania tak, że sąd nie 

dał jej zupełnej wiary i zasądził Billa za 


Komitet honorowy 
„Miesiąca Pomorza” 


W ostatnich dniach utworzony został komi- 
tet honorowy „Miesiąca Pomorza“, który od- 
będzie się na terenie całej Polski w czasie od 
16 listopada do 16 grudnia b, r. W skład komi- 
tetu honorowego weszli: ministrowie Czerwiń- 
ski, Kwiatkowski, Janta-Połczyński, Sławoj- 
Składkowski oraz Staniewicz, prezes Prokura- 
torji Generalnej p. Stanisław  Bukowiecki, ge- 
nerał Roman Górecki, wojewoda Lamot, gene- 
rał Norwid Neugebauer, generał Pasławski, pre 
zes L.O.P.P. inż. Eberhardt, starosta Łącki, 
prezes pomorskiej Izby Rolniczej dr. Esden- 
Sey- 
dlitz, prezes Centr. Towarzystwa Organ i Kó- 
tek Roln. Rudowski, inż. Kłarner, prezes Związ- 


ku Syndykatu Dziennikarzy p. Dębicki, oraz ku-? 
rator Szwemiię 


1 


pocałunek z rewolwerem na 2 tygodnie, 
zaś za występek przeciw wolności osobi- 
stej na 2 miesiące więzienia. Oskarżony 
wyrok przyjął i w duchu zapewne naju- 
roczyściej sobie poprzysiagł, że będzie 
odtąd w swych zapędach miłosnych bar- 
dzo ostrożny. 

ee aT oT e aa OPT. 


Lud ruski chce żyć 
w zgodzie z Polakami 


Na odpust w Kapuścińcach (pow. zbaraski) 
przybyło dn, 19 października bardzo wielu Ru- 
sinów z okolicznych wiosek, co zadziwiło Pola- 
ków, jako objaw całkiem nowy. Po nabożeń- 
stwie, kilkunastu Rusinów, z wójtami na czele 
przystąpiło do kierownika szkoły i komendanta 
„Strzelca w Kapuścińcach, z podziękowaniem 
za pomoc przy pełnieniu wart nocnych we 
wsiach, przy stertach zboża. Jednocześnie dele- 
gaci ci oświadczyli gotowość dostarczenia po- 
mocy przy rozpoczętej budowie Domu Polskie- 
go w Kapuścińcach, a jako zadatek tej pomo- 
cy złożyli gotówką 100 zł, 1 centnar żyta i 2 
dęby. Dary przyjęto ze wzruszeniem, 


———000 
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Tajemniczy rudy żebrak 

podpalaczem szeregu wsi 

Przed mniej więcej dwoma tygodnia 
mi z niewyjaśnionej narazie przyczyny, 
wybuchł pożar we wsi Kodeń pow. Biała 
Podlaska, woj. lubelskie. 

Kilkanaście budynków stanęło w mo- 
rzu płomieni. O uratowaniu dobytku ludz 
kiego mowy być nie mogło. 

Ogień szerzył się z niepomierną szyb 
kością. Po kilkugodzinnej akcji kilku 
straży ochotniczych pożar ugaszono. 

W toku dochodzeń, powstało podej- 
'zenie, iż jakaś zbrodnicza ręka podłoży- 
ła ogień pod drzwiami mieszkania gospo- 
darza Staszewskiego, gdzie ukazały się 
pierwsze płomienie. i 

Znaleziono tam jakiś zagadkowy ko 
rek, przesycony nieznanym płynem. 

W drodze wywiadów ustalono, iż wieś 
Kodeń odwiedził na krótko przed wybu: 
chem pożaru jakiś tajemniczy, rudy że- 


brak w czapce cyklistowskiej, budzący 
wyglądem swoim odrazę, 
Nieznajomy, którego mieszkańcy 


wioski niechętnie i nieżyczliwie przyjęli, 
odgrażał się zemstą. 

żebraka przepędzono z Kodenia. 

Ustalono następnie, iż nocował on w 
sąsiedniej wiosce Stradecz u Stanisława 
Ciesielskiego. Podał się za Stanisława 
Manszewskiego z Warszawy, wędrujące- 
go rzekomo w poszukiwaniu pracy i żyją- 
cego narazie z jałmużny, 

Wedle zeznań Ciesielskiego, M. które- 
mu dał chwilowy nocleg, przechwalał się, 
iż zwykle tak się zdarzało, że miejscowo- 
ści, Które nie okazywały mu pomocy, pali: 
ły się. 

— Pali się, bo ja tak chcę. Taki sam 
los spotka wieś Kodeń — mówił żebrak, 
który spał przy oknie, skąd widok roz 
ciągał się na znienawidzoną przezeń wio- 
skę. 

Nieznajomy pokazywał Siesielskiemu 
płyn, który spala korek ed butelki a w 
zetknięciu się z powietrzem zapala się, 

Tejże nocy żebrak, pod pozorem, iż 
śpieszy mu się na pociąg do pobliskiej 
stacji, znik? z chaty. 

Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, sprawcą zbrodni podpalenia był 
ów żebrak, którego poszukuje obecnie po- 
licja warszawska, 


. « 
Walka służącej z bandytami 
Według doniesień ze Starogardu  włama- 
ło się w tych dniach dwóch opryszków do miesz 
kania p. |Iwickiego. Widząc otwierające się 
drzwi służąca stanęła na progu i własną osobą 
zagroziła Wejście, do mieszkania, Nie usłucha- 
ła również wezwania, by podniosła ręce do góry, 
ani też nie ulękła się zbirów, gdy wymierzyli 
do niej z rewolweru. Jeden z nich uderzył 
dziewczynę potężnym ciosem w głowę tak, że 
upadła na podłogę, Przestraszeni skutkami do- 
konanego zamachu bandyci zbiegli, Dzielną 
dziewczynę odwieziono do miejscowego Szpita- 
ia, 


Zapalczywy amant 


strzela do sypialni uwielbianej 

W tych dniach w nocy wystrzelił nieznany 
sprawca przez zamknięte okno do mieszkania 
robotnika Jana Wrony w Łaziskach Górnych 
na Górnym Śląsku, w którem spały córki Wro- 
ny. W toku dochodzeń ustalono, iż strzał był 
dany z karabinu wojskowego z bliskiej odleg- 
łości. Jako sprawca wchodzi w rachubę 19-letni 
Henryk Z„ który od dłuższego czasu usjłowal 
nawiązać bliższą znajomość z jedną z córek 
Wrony. Gdy się jednak spotkał z odmową, wy- 
grażał się jęj zamordowaniem. Sprawca zbiegł 
w niewłiadomym kierunki 


. s r is . 
Spotkanie z niedźwiedziem 
Na granicy polsko-czechosłowackiej w oku 

licy Turki nad Sanem pewien polski strażnik 
celny, pełniąc służbę w nocy, usłyszał szelest 
1 ujrzał, iż cień jakiś zbliża się ku niemu. Prze- 
konany, że ma do czynienia z przemytnikiem, 
krzyknął: „Stać! tu straż graniczna!" jednocze- 
śnie z latarki elektrycznej puścił w kierunku 
nadchodzącej postaci snop promieni. Jakież by: 
ip jednak przerażenie strażnika, gdy ujrzał 
przed sobą nie człowieka, lecz olbrzymiego 
górskiego niedźwiedzia, Na szczęście niedźwiedź 
przestraszył się także, zrobił zwrot w tył i drap 
nął do lasus 
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Zebranie przedwyborcze 

nauczycieli szkół średnich 

W dniu 24 października o godz. 19-ej 
odbędzie się w lokalu Ligi Mocarstwowe- 
go Rozwoju Polski (Al, Kościuszki 17 po- 
przeczna oficyna II. p.) zebranie nauczycie- 
li łódzkich szkół średnich dla omówienia 
sytuacji w związku ze zbliżającemi się wy 
borami do Sejmu i Senatu. 

Referat ekonomiczny wygłosi prof, Uni 
wersytetu Uoznańskiego. 

Referat polityczny — dr. 
Fichna. 


Bolesław 


Trzeci dzień procesu 
o nadużycia przy budowie 
W dniu wczorajszym, jako trzecim dniu 
rózpraw przeciwko mjr. Filamowiczowi, 
kpt. Hermanówi i pon Wysiekierskiemu w 
Sądzie Wojskowym, po przesłuchaniu kil- 
ku świadków sprawę odroczono do dnia 
dzisiejszego do godziny 9-ej rano. (p) 


Z Cechu Szewców 
i Cholewkarzy w Łodzi 


' "W . niedzielę dnia 26 b. m. w dniu 
twiętych Patronów Szewekich Kryspina 
| Kryspjanina o godzinie 8,15 punktual- 
pie, w Kościele św. Krzyża odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo na które uprzej- 
mie zaprasza się wszystkich członków 
Cechu, Po nabożeństwie odbędzie się Ze- 
branie w lokalu Cechu, 


' Uroczyste otwarcie roku 


akademickiego 
Wolnej Wszechnicy w Łodzi 


Jak się dowiadujemy w niedzielę naj 
bliższą odbędzie się w sali rady miej- 
skiej uroczyste otwarcie roku akademie- 
kiego Wolnej Wszechnicy w Łodzi. 

Na wstępie chór im, Moniuszki od- 
Spiewa hymn, poczem nastąpia przemó- 
wienia dyrektora  Wiewigiera oraz in- 
nych na temat powstania listopadowego, 
poczem nastąpi część koncertowa, 


Na otwarcie to dyrekcja „Wolnej 
Wszechnicy“ wysłała zaproszenie do 


przedstawicieli wszelkich sier społeczeń- 
stwa. (p) 


Do P.P.S. daw Fr. Rew. 

Jak się dowiadujemy, związek zawo- 
dowy robotników przemysłu wstążkowe- 
go, oseylujący w swoim czasie około ideo 
logji nawskroś radykalnej, a następnie 
przez czas pewien występujący ze współ- 
działaniem z PPS, CKW, zgłosił obec- 
nie akces do PPS. dawnej Frakcji Re- 
wolucyjnej. (s) 


Remont dworca Fabrycznego 
postępuje naprzód 

Jak już donosiliśmy w swoim czasie 
Dyrekcja Robót Publicznych przystąpiła 
do remontu Dworca Fabrycznego. W pierw 
szym rzędzie dokonano remontu od strony 
„ul, Kilińskiego, obecnie zaś, wobec ukoń- 
czenia prac od strony wspomnianej ulicy, 
stopniowo przeprowadzany będzie remont 
frontu. Prace prowadzone są w tempie 
przyspieszonem i prawdopodobnie jeszcze 
w bieżącypi sezonie budowlanym Dworzec 
Fabryczny prezentować się będzie w innej 
zupełnie szacie, (s) 


Szewców 
w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 

poleca: 

SKORY — HURT 
specjalność : 

detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 
'na wodę, jak również skóry trwałe 
do pomp. 326 
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Zagadkowy mord przy ulicy Nowej 


Strzał do leżącego na łóżku okazał się śmiertelny 


Przy ulicy Nowej 18-20 zamieszkiwał 
w domach familijnych firmy „Geha“ nie- 
jaki 46-letni Józef Wiązowski były ro- 
botnik huty szklanej powyższej firmy, 
wdowiec wraz z przyjaciółką swą Anną 
Rosochacką. 

Wiązowski przed półtorarokiem, prze- 
stał pracować w powyższej firmie, gdyż 
w ciągu kilkuletniej pracy w hucie 
uciułał pokaźny mająteczek 


Łó 


SIADA eto 


i ostatnio postanowił pieniądze oddawać 
na procent i żyć z tego. 

Wiązowski sprzedawał również nie- 
legalnie wódkę przez co niejednokrotnie 
był w kolizji z władzami bezpieczeństwa 
i niejednokrotnie dokonywano u niego 
rewizje w mieszkaniu, jednakże. urządzał 
się tak sprytnie, iż nigdy nie możną mu 
było dowieść winy. 

Niedawno temu zgłosił się do Wiązow 
RTS REIATZ"IETA EERTE 
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Wszyscy na poświęcenie sztandaru Legji 
inwalidów Wojsk Polskich 


Inwalidzi Wojska Polskiego... Gdy po- 
trzeba nagliła, wyruszyli w bój za Polskę. 
Szumiały im nad głowami chorągwie naro- 
dowe. Dosięgnął ich los żołnierski w obro 
nie Ojczyzny. Stąd wieczne i niezniszczal 
ne prawo moralne do serca Rodaków. Ude 
korowani kalectwem w obronie Rzeczypo- 
spolitej, utworzyli w roku 1926 Legje In- 
walidów W. P. im. gen. Sowińskiego. 

Dnia 26 b. m, obchodzi Legja Inwali- 
dów W. P. w Łodzi uroczystość poświęce- 
nia własnego sztandaru. 


Uświetni ją oso- | 


ba generalnego inspektora armji gen. dyw. 
E. Rydza - Śmigłego jako zastępcy Na- 
czelnego Wodza. 

Niech ten dzień stanie się wspaniałą ma 
nifestacją uczuć pracującej Łodzi na rzecz 
Inwalidów Wojska Polskiego! Niech spo- 
łeczeństwo otworzy w tym dniu na oścież 
sercą najlepszym i najnieszczęśliwszym ze 
swych synów, przybywając do katedry 
św. Stanisława Kostki! Uroczystość roz- 
pocznie się o godz. 12,30, 


a ar 
Zlikwidowanie kolejki Piotrków — 
Sulejów 


wskutek 


Jak wiadomo wybudowana została w 
swoim czasie kolej podjazdowa _ Piotr- 
ków—Sulejów, która prosperowała bardzo 
dodatnio, gdyż była to jedyna komunika- 
cja, łącząca Łódź i okolice z powyższemi 
miastami. 

W ostatnim roku jednak na szlaku po- 
wyższym powstały liczne przedsiębiorstwa 
autobusowe, które ceną swa niższą i wy- 
godniejszą i szybszą komunikacją zadały 


poważny cios konkurencyjny przedsiębior- 


stwu podjazdowemu, wskutek czego ko- 
lej podjazdowa zamyka ostatnio swe bilan 
se stale poważnemi deficytatmi, 


Ibrzymiej konkurencji autobusowej 


Sprawa powyższa oparła się już o Mi- 
nisterstwo Komunikacji, gdzie jest tema- 
tem rozważań poszczególnych departamen- 
tów ministerstwa. © 

Jak się dowiadujemy narady te dopro- 
wadziły do ogólnego poglądu, iż wskutek 
ciągłych deficytów, odpowiednie władze 
przystapić muszą do zlikwidowania i ska- 
sowania kolei podjazdowej Piotrków—Su- 
lejów. 

Wszelkie prace przygotowawcze pro- 
wadzące do skasowania kolei tej są w to- 


Kiis (p) 


|> 
© 


3 lata więzienia 


za ciężkie uszkodzenie ciała 


W dniu wczorajszym na ławie oskar- 
żonych Sądu Okręgowego w Łodzi za- 
siadł 20-letni Władysław Staniaszek, o- 
skarżony o ciężkie uszkodzenie ciała, 

Rozprawie przewodniczył sędzia Wi- 
leeki w asystencji sędziów Łozińskiego 
i Taubenszlaka, Oskarżał prokurator Ku- 
biak, 

Sprawa przedstawia się następująco: 

Dnia 80 czerwca r. b. okoła godz. 21, 
Stanisław Jaszczyk w towarzystwie 
dwóch niewiast powracał z zabawy wiej- 
skiej w Czarnocinie pow. łódzkiego, Szo- 
są do domu. 

W odlesłości kilku kroków za 
szło jeszcze kilku mężczyzn również 
wracających z zabawy, 

W pewnej chwili Jaszczyk został ude 
rzony z tyłu kamieniem w głowę i bro- 
cząc krwią padł bez przytomności na 
ziemię. 

Ciężko rannego Jaszczyka przewiezio- 
no do szpitalu ewangelickiego w Łodzi, 


Upadłości 


nim 
po- 


© 


gdzie lekarze dokonalí operacji trepena- 
cji czaszki, Na kuracji w szpitalu ranny 
musiał pozostać trzy tygodnie. 

Według: orzeczenia lekarza uszkodze- 
nie to było bardzo ciężkie i zagrażało ży- 
ciu. 

Zawiadomione o powyższym wypad- 
ku władze policyjne wszczęły dochodze- 
nie w rezultacie, którego ustaliły, iż 
sprawcą pobicia Jaszczyka był Włady- 
sław Staniaszek, którego aresztowano i 
osadzono w więzieniu do dyspozycji 
władz sądowych. 

Na przewodzie sądowym podsądny 
Staniaszek rie przyznał się do winy. 

Sąd po zbadaniu świadków oraz wy- 
słuchaniu mowy prokura:ora, który do- 
magał się surowej kary wydał wyrok, 
mocą którego Władysław Staniaszek zo- 
stał skazany na 3 lata więzienia zastępu- 
jącego dom porrawy z pozbawieniem 
praw. (p) 


i nadzory 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi 


Na ostatniej sesii Sąd rozpatrywał sprawę 
upadłości Moszka vel Maurycego Jakubowicza, 
prowadzącego wyrób konfekcji przy ul. Nowo- 
miejskiej Nr. 17. Jakubowiczowi Sąd ogłosił u- 
padłość w dniu 22 marca r. b. Chwilę otwarcia 
upadłości Sąd oznaczył na dzień 15 grudnia 
1929 r. tymczasowo. 

W dniu 12 lipca r. b. 
wierzycieli z upadłym. Pełnomocnik 
apl. adw. Grinberg zaproponował 
warunki układu: 15 proc. wszystkich 
telności, rozłożonych na trzy równe półroczne 
raty z tem, że pierwsza rata będzie płatna w 
rok po uprawomocnieniu się wyroku, oraz wy- 
raził zgode na zabezpieczenie tych zobowiązań 
hipotecznie. 

Ugólna suma wierzytelności sprawdzonych i 
przyjętych do masy wynosiła 22,277,75 zł. re- 


odbyło się zebranie 

upadłego 
następujące 
wierzy- 


prezentowana przez 26 wierzycieli. Za układem 
głesowało 16 wierzycieli, reprezentujących su- 
mę 18,092 zł, 58 gr. ` 

Przeciwko układowi głosowało 8 wierzycie- 
li na sumę 3437 zł. 17 gr. Prócz tego przeciw- 
ko temu układowi założył sprzeciw adw. A- 
bramowicz, pełnomocnik firmy „J. Perle“ i in. 
W sprzeciwie tym zarzucał, że bilans, sporzą- 
dzony przez uradłego Jakubowieza jest nierze- 
telny, co wynika chociażby z tego, że nie figu- 
rują w nim niektórzy z wierzycieli, biorący u- 
dział w zebraniu, celem wyboru syndyka, 

Sąd postanowił sprzeciw pozostawić bez u- 
względnienia, a układ zawarty w dniu 12 lip- 
ca r. b. pomiędzy Moszkiem Jakubowiczem a 
jego wierzycielami zatwierdzić oraz uznać Ja- 
kubowicza za godnego przywrócenia mu czci 
kupieckiej 


skiego jakiś jegomość, prosząc go © wye 
pożyczenie 40 złotych, w zastaw czegń 
Pre mu ręwolwer  „Brauning* 
„05. 

Nieznajomym tym okazał się 48-let» 
ni Józef Kurka, zamieszkały przy ulicy 
Dobrej 11. 

Między Wiązowskim a Kurkiem nie- 
jednokrotnie dochodziło do poważnych 
sprzeczek na tle handlu wódką i wypoży: 
czania pieniędzy, tak że Kurek groził 
Wiązowskiemu zemstą. 

Mimo to jednak, Kurek w dalszym 
ciągu przychodził do Wiązowskięgo. 

W dniu wczorajszym około godz. 11 ra 
no zjawił się doń Kurek w towarzystwie 
innego jeszcze osobnika i oświadczył 
Wiązowskiemu, że przybywa jako po- 
średnik w sprawie 

nabycia rewolweru, , 
który został mu w swoim czasie pozosta» 
wiony. 

W tymże czasie Wiązowski leżał na 
łóżku w ubraniu. 

Dowiedziawszy się o celu przybycia, 
Wiązowski polecił przyjaciółce swej, aby 
wyjęła z szafy rewolwer, który został 
wręczony nieznanemu Wiązowskiemu © 
sobnikowi, który był rzekomo nabywcą. 

Po obejrzeniu rewolweru, rzekomy 
kupiec oświadczył, iż rewolwer jest wart 
najwyżej 25 złotych i więcej za niego nie 
da. 

Wíidzy#, iż do tranzakcji nie dojdzie, 
Wiązowski polecił przyjaciółce swej scho 
wać rewolwer do szafy, poczem Kurek 
usiadł przy Wiązowskim na łóżku, dru 
gi zaś osobnik usiadł na krześle obok 
łóżka i z Wiązowskim prowadzili na te- 
mat sprzedaży dalszą rozmowę. 

W trakcie tego, nieznany osobnik 

wydobył z kieszeni rewolwer 
i pokazując go Wiązowskiemu oświade 
czył, iż gdyby to był taki rewolwer dał- 
by za niego więcej. 

Pokazując rewolwer skierował lufę w 
stronę Wiazowskiego. Wiązowski zwró- 
cił mu uwagę ażeby schował rewolwer, 
gdyż może stać się nieszczęście, lecz ten 
nie zwracając na to uwagi w dalszym 
ciągu wyjaśniał konstrukcję rewolwe- 
ru. Wiązowski usiłował wstać z łóżka, 


|lecz w tej chwili 


padł strzał, 
Kula ugodziła Wiązawskiego w szyję, 
wyszła głową i utkwiła w poduszce skąd 
wyjęła ją policja. 

Po strzale przybysze opuścili mieszka» 
nie Wiązowskiego i zbiegli w niewiado- 
mym kierunku. 

Zawezwano pogotowie miejskie i po- 
wiadomfono o zajściu 8 komisarjat poli- 
cji. 

Lekarz pogotowia stwierdził zgon, zaś 
przybyłe na miejsce władze bezpieczeń- 
Stwa wszczęły energiczne dochodzenie, 

Na miejsce przybyli również komen- 
dant policji Niedzielski, sędzia śledczy 
Braun oraz nadkomisarz Weyer i kierow- 
nik policji politycznej, ponieważ zacho- 
dziło podejrzenie, iż ma się tu do czynie- 
nia z mordem politycznym. 

Gdy mniemanie to odpadło, rozpoczę 
to śledztwo w innym kierunku, 

Za zbiegłym Kurkiem oraz 
tajemniczym jego kompanem 
rozesłano listy gończe do wszystkich ko- 
misarjatów policji i punktów zamiej- 

skich, celem zatrzymania zbiegłych. 

Zajście to wywołało poważne Sze- 
nie w całej tamtejszej okolisy i było te- 
matem rozmów w ciągu omłego wczoraj- 
szego dnia. (p) 


| RER z 
Kurs obrony przeciwgazowej 
w powiecie łęczyckim 

Jak się dowiadujemy, odbywa 
się l-tygodniowy kurs obrony przeciwga- 
zowej w powiecie łęczyckim. Kurs ten 
specjalnie przeprowadzony jest przez zwią 
zek okręgowy straży pożarnej dla naczelni- 
ków i oficerów straży, celem zerganizowa 
nia silnej obrony przeciwgazowej tegoż po 
wiatu, 

Ponadto w sobotę, dnia 25 b. m. odbę: 
dzie się odprawa oficerów wsęystkich stra 
ży w powiecie sieradzkim oraz odprawa 
oficerów straży i konferencja prezydjów 
straży powiatu łęczyckiego i konińskiego. 

Odprawy te są przeprowadzone celem 
silniejszego zorganizowania życia korpora- 
cyjnego wśród straży pożarnej. (p) 


Str. © 


„HASŁO” z dnia 28 października 1930 Te 


INY. zgi 


ŁÓDŹ PRZED WYBORAMI 
DO SEJMU i SENATU 


Odezwa właścicieli 
nieruchomości 


Wczoraj na murach miasta ukazała się 
ódezwa właścicieli nieruchomości, z wez- 
waniem głosowania na listę B. B. W. R. 

Odezwę podpisali przedstawiciele 
wszystkich czterech stowarzyszeń właści- 
cieli nieruchomości w myśl uchwał, pow- 
ziętych przez te stowarzyszenia na pod- 
stawie przeprowadzonych w swoim czasie 
rozmów z p. Janem Piłsudskim. (b) 


Uzupełnienie list 
kandydackich 


Jak już donosiliśmy — „przewodniczący 
obu komisyj okręgowych wyborczych w Ło 
dzi wezwali pełnomocników poszczegól- 
nych list do uzupełnienia tych list, wobec 
stwierdzonych braków. Wezwaniu temu 
stało się zadość, a jedynie — jak dotych- 
czas — pełnomocnik listy Obrony Intere- 
sów Ludności Żydowskiej zaniedbał wyko 
nania tego obowiązku, zapewniając, iż w 
nakazanym mu terminie stanowczo odnoś- 
ne poprawki wprowadzi, (s) 


Posiedzenie okręgowej 
komisji Nr. 13 


Jak się dowiadujemy — przewodniczą- 
cy okręgowej komisji wyborczej Nr. 13, p. 
sędzia Korwin - Korotkiewicz zwołał na 
dzień 26 b. m., godz. 6-ej wieczór posie- 
dzenie okręgowej komisji wyborczej, na 
którem zostaną ostatecznie zatwierdzone 
złożone w swoim czasie listy kandydatów 
do Sejmu. 

Na posiedzeniu tem zatwierdzone zosta 
ną również spisy wyborców, nadesłane 
przez komisje obwodowe, (s 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki; 

G. Antoniewicz (Pabjanicka 50), K. Cha- 
dzyński (Piotrkowska 164), W. Sokolewicz 
(Przejazd 19), R. Rembieliński (Andrzeja 28), 
J. Zundelewicz (Piotrkowska 25), M. Kasper- 
kiewicz (Zgierska 54), S. Trawkowska  (Brze- 
zińską 56). (p) 


Spis poborowych 
rocznika 1910-ego 


Dziś, w czwartek, dnia 23 października 1930 
toku do spisu poborowych w lokalu Biura Po- 
Resna: Wojskowego (ul. Piotrkowska 212) w 
godzinach od 8-ej do 15-ej (w soboty od 8-ej 
do 18.30), winni się zgłosić mężczyźni, urodze- 
ni w 1910 roku, zamieszkali na terenie IV-go 
Komisarjatu Policji Państwowej, których naz- 
wiska rozpoczynają się od liter; 

WE RR A 


i zamieszkali na terenie Xl.go  Komisarjatu 
pa P., których nazwiska rozpoczynają się od li- 
r: 


M. N. O. P. R. S, 

Wszyscy, mężczyźni, którzy z jakichkolwiek 
ważnych powodów nie zgłosili się w oznaczo- 
uym wyżej terminie, mogą dokonać zgłoszeń 
najpóźniej do dnia 29-go listopada r. b, 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLENDID” 


20. NARUTOWICZA 20 


OSTATNIE DNI 


Największe arcydzieło techniki filmo: 
wej, e przekona, że wynalazek 


filmu dźwiękowego, słusznie zaskarbił 
względy publiczności 


RIO RITA 


Cudowna pieśń miłości i poświęcenia 


urocza BEBE DANIELS 


kreuje postać tytułową, pełnej tempe- 
ramentu, zmysłowej, kuszącej dziewcz, 


JOHN BOLES 


F niezrównany bohater lilmowy. 
Najpiękniejsze melodie, wspaniałe wy- 
stawa, harmonja kolorów naturalnych 
oraz bałet ze 100 zgrabnych i po- 
wabnych girls. 


Początek codziennie 6, 8 i 10 wiecz., 
w sob. i niodz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
Passepartout i bilety ulgowe nieważne 
„aż do odwołania. 

Ceny miejsc na wszystkie seanse 
zł+4, 2 1 3, 


y|Szym Cadyk z Aleksandrowa 


SM | sarza i dramaturga Wacława 


Pracownicy Kasy Chorych w Zgierzu 
głosują na listę B. B.W.z R. 


W Zgierzu odbyło się zebranie pracow 
ników oddziału Kasy Chorych, na którem 
zreferowane zostały sprawy przedwybor- 
cze. W toku dyskusji, jaka się wyłoniła, 
zebrani stwierdzili, iż dotychczasowa dzia 
łalność PPS. CKW. nie przyniosła spodzie 
wanych w swoim czasie rezultatów i poli- 
EZR 


tyka, jaką prowadzi PPS. CKW. zawiodła 

szeregi pracowników, należących do partii. 

Wobec powyższego zebrani przyjęli rezo- 

lucję, stwierdzającą, iż pracownicy Kasy 

Chorych w Zgierzu zgłaszają akces do Bez 

partyjnego Bloku Współpracy z Rządem. 
(s) 


Robotnik w kotle z wrzącą wodą 


Straszny wypadek przy pracy 


W dniu wczorajszym w fabryce Stei- 
nerta, przy ul, Piotrkowskiej 276, miał 
miejsce straszny wyfadek przy pracy, 
ofiarą którego padł 26-letni robotnik, 
Andrzej Twardowski, zamieszkały przy 
ul. Poprzecznej 8. 

Twardowski zatrudniony był w t. zw. 


kania towaru, wpadi do kotła wrzacej 
wody. 

Nieszczęśliwemu  pospieszono  bez- 
zwłocznie z pomocą. Wezwany lekarz po- 
gotowia stwierdził ciężkie poparzenia i 
odwiózł ofiarę wypadku do szpitala okrę- 
gowego przy ul. Zagajnikowej. (a) 


drukarni, W pewnej chwili, w czasie płu-* 


Ze Stowarzyszenia Techników 
w Łodzi 


Łódzkie Stowarzyszenie Techników 
ma zaszczyt zawiadomić, że w piatek, 
dnia 24 b. m. punktualnie o godz. 20 mi- 
nut 15 w lokalu Stowarzyszenia przy ul. 
Piotrkowskiej 102 odbędzie się posiedze- 
nie techniczne, poświęcone sprawom spa- 
wania i cięcia metali, na którem wygło- 
szone zostaną następujące odczyty: 

1. p. Dr. Alfred Sznerr, prezes Sto- 
warzyszenia dla Rozwoju Spawania i 
Cięcia Metali w Polsce, — słowo wstęp- 
ne, 
2. p. Inż. Piotr Tułacz, dyrektor Sto- 


warzyszenia dla Rozwoju Spawania i Cię- 
cia Metali w Polsce, — „Spawanie jako 
problem szkolnictwa zawodowego”. 

3. p. Inż. Zygmunt Dobrowolski, re- 
daktor miesięcznika Spawania i Cięcia 


Metali, — „Zastosowanie spawania w 
konstrukcjach“. 
4. p. Inż. Józef Bernacki, kierownik 


warszawskiego oddziału Stowarzyszenia 
dla Rozwoju Spawania i Cięcia Metali w 
Polsce, — „Organizacja Warsztatu Spa- 
walniczego*, 

5. Dyskusja 


Walne Zebranie 


członków połączonych związków oficerów 
rezerwy 


W dn. 25 października o godz. 6 m. 30 
wieczorem w lokalu Federacji — Zielona 20 
odbędzie się walne zebranie członków 
Związku Oficerów Rezerwy R. P. Na ze- 
braniu będą obecni: Prezes Zarządu Głów 
nego Federacji Generał Górecki, Prezes Za 
rządu Głównego Zw. Oficerów Rezerwy 
R. P. Minister Kwiatkowski, Przedstawicie 
le miejscowych władz wojskowych i cywil 
nych. Na porządku dziennym b. ważne 


000 


sprawy. Zebranie będzie nosiło charakter 
uroczysty oraz manifestacyjny z powodu 
połączenia obu związków oficerów rezer- 
wy ma terenie Łodzi, 

Komisja organizacyjna prosi o bezwzglę 
dne przybycie na zebranie wszystkich 
członków obu dawniejszych związków, któ 
rzy stali się automatycznie członkami 
Związku Oficerów Rezerwy R. Pe 


Cadyk z Aleksandrowa potępia 
odszczepieńca 
Wzywa do głosowania na listę ortodoksów 
(prorządowa) 


Dowiadujemy się, że w dniu wczoraj- 
Dancygier 
wydał następującą odezwę: 


„DO WSZYSTKICH MOICH ZWOLEN- 
NIKÓW W POLSCE. Z ŻALEM ZMU- 
SZONY JESTEM DONIEŚĆ WAM, Iż 
DAWNY NASZ ZWOLENNIK BENJAMIN 
RUSS ZDRADZIŁ NAS I PRZESZEDŁ DO 
SZEREGÓW SJONISTYCZNYCH. 

WOBEC TEGO UPRASZAM |l BŁA- 


|| GAM WAS, MOI ZWOLENNICY, ORAZ 


WSZYSTKICH TYCH, KTÓRYM HONOR 
TORY I ŻYDOSTWA ORAZ HONOR NA- 
SZEGO GRONA SĄ DROGIE, BY NIE 
ODWAŻYLI SIĘ ODDAĆ SWYCH GŁO- 
SÓW PODCZAS WYBORÓW DO SEJMU 


—— 


I SENATU NA LISTĘ Ne 17, NA KTÓREJ 
FIGURUJE WYMIENIONY BENJAMIN 
(RUSS) IBY GŁOSY SWE ODDALI JE- 
DYNIE I WYŁACZNIE NA LISTĘ ORTO- 
DOKSÓW No 18. 

RÓWNIEŻ ŻONY WASZE, DZIECI 
I PRZYJACIÓŁ MACIE PROSIĆ, BY ZA 
WASZYM PRZYKŁADEM ODDALI SWE 
GŁOSY NA LISTĘ Ne 18, A NIE NA 17. 

TYM UCZYNICIE ZADOŚĆ MYM 
PRAGNIENIOM I WOBEC WSZYSTKICH 
ZADOKUMENTUJECIE, ŻE SZANUJECIE 
HONOR NIEBIOS. 

A ZATO BĘDZIECIE BŁOGOSŁAWIE- 
NI NA WIEKI. AMEN“. 


ALEKSANDRÓW, dn. 20/X.-1930 £ 


|„Diogenes z Synopy i Aleksander Wielki” 


Słuchowisko ze studja warszawskiego 


Dziś, w czwartek, dnia 23 października | 
o godz. 31,30 transmituje rozgłośnia łódz- 
ka „Polskiego Radja” ze stacji warszaw- 
skiej słuchowisko p. t. „Djogenes z Syno- 
py i Aleksander Wielki”, znakomitego pi- 
Grubińskie- 
£0. 


Utwór ten pełen głębokich myśli przy- 
stosował do mikrofonu p. Zdzisław Mary- 
nowski, który przeprowadzi rozmowę 
przed mikrofonem z autorem „Dojogenesa 
z Synopy i Aleksandra Wielkiego” bezpo- 
średnio przed nadaniem słuchowiska 


TEATR | $ZTUKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś czwartek i w niedzielę « 4 
cenach zniżonych „Przeprowadzka“. 


„EROS I PSYCHE", 

„mros 1 Psyche* J. Żuławskiego, poema? 
dramatyczny dany będzie raz jeden w Teatrze 
wi w. sobotę o 4 popoł. po cenach naini? 
szyć. r 


popol, -p 


| TEATR KAMERALNY. 
, Codziennie o godz. 9 wieczorem „Święty pło 
mień' 


TEATR POPULARNY. 
Dziś czwartek, sobota i niedziela operetka 
Audran'a „Lalka“, 
„PRZEPROWADZKA, 4 
W TEATRZE POPULARNYM, 2 
Jutro, piątek dana będzie po raz pierwszy 
w Teatrze Popularnym „Przeprowadzka“. 
Ceny zniżone, 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 282, 
W sobotę dnia 25 b. m, o godz. 8 m. 15 wiem 
i w niedzielę dnia 26 b. m. o godz. 4 m. 15 i 8 m 
15, powtórzoną zostanie oryginalna pełna humoru 
sztuka w 5 akt. ze śpiewami i tańcami D. Ł „Ryco 
rze nocy“ (hkrabianka apaszka). 


e 
847 Wytwórnia 
Piecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospod, Hi- 
gieniez. w Łodzi, dużym 
srebrnym medalem. 
„KOŹMINEK* 
Główna 51, tel. 175-09 


í TEATR MINJATUR „KAMELEON%*, 
a Sienkiewicza 40, 

Dziś wielka, rewelacyjna premjera trzeciej 
rewji od tygodnia z wielkim nakładem pracy 
przygotowawczej przez reż. Bolesława  Orliń- 
skiego, — p. t: „Wszystko się kreci“ w 2 czę- 
ściach, 18 obrazach pióra Buma, Hemara, To~ 
ma, Remusa i Wło-bora. Udział bierze cały ze- 
spół teatralny Kameleonu z Chojnacką, Leono: 
wiez, Waczyńską, Boruńskim, Modrzeńskim, 
Suwalskim, Orlińskim, parą balet. Dubrowską 
— Taurydzki oraz 6 revue-girls. Początek 
przedstawień o godz. 7,45 i 9,45, w soboty, nie- 
dzielę i święta 3 przedstawienia o godz. 5,45 
7,45 i 9,45 wieczór, 


„MIMOZA“, 7 
„POKUSY EUROPY", A 

Dolly Helmers, rodem z Borneo, została kwła- 
ciarką w wytwornym hotelu europejskim. Zako- 
chana we właściciełu okrętu, na którego jachcie 
odbyła podróż, Brunsie, szałała z zazdrości, widu 
jąc go w towarzystwie innej kobiety, Pewien oszust, 
nazwiskiem Thorp, chcąc wykraść Brunsowi umo- 
wę, zawarta z plantatorami na Borneo, użył do tego 
Dolly, jako nieświadomego narzędzia. Dolly, zorjen» 
towawszy się w sytuacji, udaremniła Thorpowi wy 
stępny plan. | i 

Jest to zarazem i wyśmienita komedja i wzrusza 
jący dramat miłosny. Punktem centralnym jest sza 
lejąca przez cały czas z miłości lub zazdrości, z: = 
ciechy lub smutku sloneczna Liljana Harvey. 
Przedmiotem jej uniesień jest nasz piękny rodak 
Igo Sym. Wszystko zaś dzieje się na tle najpiękniej, 
pa krajobrazów morskich i lądowych Europy á 


tł 


LJ 
, ŁOŻKA 
polowe, leżaki,krzę- 
sełka dziecinne 


z wieloletnią gwarancją 733 


FABRYKA: Łódź, Juljusza 4 


Żądać we wszystkich składach mebli 
HURT! DETAL! 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, 


Piątek, dnia 24. października 1930 r. 


11.58—12.05. Sygnał czasu z Warsz. i hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie.12.05—13.15, Mu. 
zyka z płyt gramof, Gramofon i płyty z f. A. Kling 
beil, Łódź, Piotrkowska 160. 13.15—13.20. Odczyta 
nie programu dziennego i repertuar teatrów i kin. 
13.20—15.50, Przerwa. 15.50—16.10. Lekcja języka 
francuskiego (tr. z W-wy). 16.15—17.15. Muzyka a 
płyt gramof. z Warsz. 17.15—17.45, „Jak porzuciliś. 
my szkołę rosyjską* opowie p. Naczelnik Leon 
Chrzanowski (tr. z W-wy). 17.45—18.45. Konceri 
Ork. Skotnickiego (tr. z W-wy). 18.45—19.10. Roz- 
maitości, 19.10—19.25. Komunikat Izby Przem. 
Handl. w Łodzi i odczytanie programu nast. 19.25 
—19.35. Muzyka z płyt gramof. z W-wy, 19,35— 
19,55. Prasowy Dziennik Radjowy (tr z W-wy). 
20.00—20.15. Pogadanka muzyczna (tr. z W-wy) 
20.15—22.00. Koncert symfoniczny z Filharmonii 
Warsz, Wykonawcy: Ork. Filharm. pod dyr, G. Fi- 
lielberga i Robert Cassadesus (fort), 1) Mozatr: 
Symfonja Es-dur, 2) Schumann: Koncert fortepia: 
nowy A-moll, 3) Ravel: Bolero. 22.00. Komunika 
ty: meteorologiczny, polic., sport, oraz skrzynke 
radjowa techniczna-koresp. bież, omówi i porad 
technicznych udzieli kier. Wydz. Propagandy P R. 


4e Wacław Frenkiel (tr, z Warszawy)ę 


z dnia 23. X. 1930 


Nowe drogi szkolnictwa powszechnego w Łodzi 


m. Łódź prof. Władysławem Gackim 


Wywiad z inspektorem szkolnym na 


Uszczknąć troszkę czasu p. Gackie- 
mu — to doprawdy zagadnienie wielkiej 
wagi. Stale zajęty, mimo to udziela mi 
kilka chwil podczas spożywania śniada- 
nia (nawiasem mówiąc było to o godz. 
14). by zapoznać czytelników „Hasie” 
z nowemi posunięciami swemi w szkolnic- 
twie powszechnem m. Łodzi. 

—Panie Inspektorze — zwracam się 
do p. Gackiego — sfery niuszysiciskie 
garzekają na brel ctatów w szkolnictwie 
łódzkiem? 

— Otóż ja swą odpowiedź — zwra- 
ca się do mnie mój szunowny rozmówca 
ujmę dyplomatyczniei. Kurałorjum nie 
przyznało nowych etatów, gdyż względy 
budżetowe, a więc oszczędnościowe stają 
temu na przeszkodzie, Dotychczas zaję- 
cia nauczycieli nie przekraczały 22 - 24 
godzin tygodniowo, podczas gdy wedlug 
obowiązujących ustaw praca powinna 
wynosić od 30 godz. tygodniowo. Zaz- 
naczam, iż obecnie praca nauczycielstwa 
waha się od 26 do 29 godzin (przecięt- 
nie 28 g.) tygodniowo. W. Kuratorjum 
poznańskiem są już te sprawy od kilku 
łat unormowane.  Nauczycielstwo winno 
zrozumieć, iż to nie są w żadnym wypad- 
ku szykany, lecz ścisłe wykonywanie bu- 
dżetu szkolnego który również tak będzie 
się przedstawiał i na rok 1931, i 1932. 

— A jak przedstawiają się sprawy 
inspekcji? — 

— Otóż wysiłki obecnej inspekcji 
skierowane są w stronę czystszej wizyta- 
cji szkół i większej efektowności. Chodzi 
mianowicie o ło, by wizytacja inspekcyj- 
na miała charakter bardziej doradczy, a 
więc udzielanie rad i pewnych korektyw. 


Budownictwo szkolne 


Zarząd główny Związku polskiego na- 
uczycielstwa szkół powszechnych za- 
inicjował akcję, zmierzającą w 2-ch kie- 
runkach: postawienia sprawy 
sfinansowania budownic- 
twa szkolnego na racjo- 
nalnie wytkniętej drodze 
pobudzenia 


powiatowych, miejskich 

i wiejskich oraz ludności 
do samodzielnego podej- 
mowania budowy szkół. 

W tym celu postanowiono wszechstron 
sie wykorzystać okres wyborów do Sej- 
mu i Senatu i konieczność niezwłocznego 
ustawowego uregulowania finansowania 
budownictwa szkolnego w tempie rosną- 
cego zapotrzebowania uczynić hasłem wy- 
borczem, obowiązującem wszystkie postę- 
powe stronnictwa polityczne. 

, Postanowiono na wszystkich zebra- 
niach przedwyborczych, czy to za pośred- 
nictwem nauczycieli, czy też opiekunów 
i sympatyków szkoły, przedstawiać groż- 
ne położenie, wywołane brakiem szkół i 
wzmożonym przyrostem dzieci, ilustrując 
— 0 ile można — przykładami z miejsco- 
wego terenu; zgłaszać ma tych zebraniach 
pod adresem Rządu, Sejmu i Senatu  żą- 
dania wydania ustawy o sfinansowaniu bu- 
dowlanych potrzeb szkolnictwa i zniesie- 
nia rozporządzeń ministerjum spraw wew- 
nętrznych, zabraniających gminom dobro- 


wolnego opodatkowania się na budowę 
szkół, a powiatowym związkom komu- 
nalnym przeznaczenia na ten cel sum ze 


swego budżetu. 

„Akcja zgromadzeniowa uzupełniona bę- 
dzie celowym kolportażem wydawnictw 
związkowych, propagując budowę szkół, 
a w szczególności broszury „O jutro 
szkoły polskiej” i odbitki jednego z jej 


rozdziałów p. i „Jakie mamy, budować 


szkoły”a. 


W prowadzone będą również rejonowe 
Konferencje nauczycielskie o charakterze 
pedagogicznym. 


— Czy stan liczebny inspekcji nie 
ulegnie zmianie? 

— Owszem. Kuratorium _ obiecało 
wkrótce obsadzić etat IV. zastępcy inspek 
tora, co wyjdzie z wielkim pożytkiem dla 
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całokształtu pracy inspełęcyjnej i odciąży 
potrosze nawał prac obecnych zastępców 
inspektora. 

— Oby również i lokal uległ zmianie 
— panie ińspełktorze! 

— A wie pan, czynimy usilne stara- 
nia, by zmienić lokal, gdyż obecny jest 
niehygjeniczny, ciemny i 


zbył ciasny. 


Trudno wprost w nim pracować. 


I jakby na potwierdzenie tych słóm 
nowy interesant pcha się bez pardonu 
przez wąziutki kurytarzyłk do gabinetu 
temsamem koniec mego wyviadu. 


Zygmunt Lea, 
lok EAZA 


Dom i szkoła — to dwa odrębne świa- | 


ty. jeden pełen ciepła rodzinnego, miło-|giego, to nałamywanie 


ści, współczucia i troski, — drugi zimny, |się do wymaga ń jednej i|jem się krzyżują, kiedy te dwie atmosiczy, 


z jednego obozu do dru - 


surowy, najeżony przepisami ciągle z Cze- drugiej strony, to walka 
goś niezadowolony, ciągle wymagający. |na dwa fronty o ocalenie 
Wiek szkolny dziecka—|własnej indywidualności. 
to ustawiczna wędrówka|Największą jest dla niego tragedją, gdy się 


W walce o nowoczesną 
szkołę średnią w Polsce 


Onegdaj w Wraszawie zakończyły się 
wykłady na pierwszym ministerjalnym kur- 
sie wychowawczym dla dyrektorów Szkół 
średnich w Polsce. Warto więc przyjrzeć 
się rezultatom pracy tegoż kursu, który w 
trosce o szkołę średnią w Polsce zorgani- 
zowało Ministefstwo Wyznań Rel. i Qśw. 
Publ. w Warszawie. 

Kurs zapoznać miał w pierwszym rzę- 
dzie dyrektorów szkół średnich, którzy się 
zjechali z całej Polski, z „nowymi kiertin- 
kami” badań w dziedzinie psychólogjMpe- 
degogicznej, pedagogiki, dydaktyki, sacjo- 
logji szkoły, higieny szkolnej, organizacji 
szkolnictwa i t. d. Na prelegentów zapro- 
szono najwybitniejszych znawców. tych 
przedmiotów z wszystkich uniwersytetów 
w Polsce, a więc z Krakowa, Warszawy, 
Lwowa i Poznania. To też i poziom wykła 
dów był bardzo wysoki i korzyści odnie- 
sione z wykładów pierwszorzędne. 


Nadmienić należy, że dyrektorzy szkół 
średnich mieli sposobność przyjrzeć się tak 
że dwudziestu nowoczesnym „lekcjom wzo 
rowym” w zakładach średnich warszaw- 
skich. 

Główny nacisk kładziono na zrozumie- 
nie znaczenia „pracy wychowawczej” i 


jej organizacji w naszych gimnazjach; jest 


bowiem rzeczą powszechnie wiadorią, że 
„atmosfera wychowawcza” w dzisiejszych 
gimnazjach i „organizacja pracy wycho- 
wawczej** wykazywała wielkie braki. 
Mieć należy niepłonsą nadzieję, że „pra 
ca wychowawcza” w naszych gimnazjach 
przybierze "po „Kursie wychowawczym” 
zupełnie inny, jak dotychczas charakter, że 
zapanuje tu „pogodna atmosfera", praca 
rzetelna, wydatna, naprawdę twórcza: — 


tudzież, że szkoła będzie umiała przywią- 
zać do siebie młodzież, jak ongiś i odzyska 
dawny autorytet, 
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G. OFENGENDEN 
1 Zawadzka 1, tel. 191-05 
poleca wielki wybór futer po cenach hurtowych. 
|| 
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W sprawie szkoły średniej 


Na międzynarodowym Kongresie pro 
fesorów szkół średnich w Brukseli zapadł 
szereg uchwał w sprawie prze 
ciążania młodzieży szkoł 
nej. Stwierdziwszy więc, że nauczanie 
w szkole średniej jest w istocie 
swej i winno pozostać nauczaniem, mają- 
cem na celu ogólne wykształcenie; że by- 
loby godnem pożałowania obniżenie po- 
ziomu tego nauczania, że warunki mater- 
jalne i społeczne pewnych rodzin, zarów- 
no jak zaopatrzenie materjalne niektó- 
rych szkół stwarzają dla wielu uczniów 
pracowitych ciężkie warunki pracy i że 
należy troszczyć się również o stan zdro- 
wią wszystkich uczniów; że przeładowa- 
nie programów i ich zmiany, wielka licz- 
ba uczniów w klasie, nieodpowiednia or- 
ganizacja pedagogiczna pracy, mietody 
biernego przyswajania materjału naukc- 
wego, wymagania egzaminów wstępnych 
do szkół wyższych tam, gdzie one są zbyt 
ciężkie, lub przesadne, prowadzą niechyb- 
nie do przeciążenia; że specjalizacja zbyt 
wczesna jest niewłaściwa Kongres 
powziął następujące uchwały: 

Aby szkoła powszechna, jak 
to ma miejsce w niektórych krajach, 
przysyłała do szkoły średniej uczniów po 
ważnie przygotowanych, 


fs 
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kiem w zakresie wiadomości z języka oj-|nemi 


średnięj byli przyjmowani i uczęszczali 
do niej jedynie uczniowie zdolni do opra- 
cowania materjału nauczania w szkole 
średniej; aby rządy zrealizowały w szko- 
łach średnich najlepsze warunki mater- 
jalne i aby utworzono stanowiska leka- 
rza szkolirego wszędzie, gdzie go dotąd 
niema; aby usunięto przeładowanie i cią- 
głe zmiany programów tam, gdzie one 
istnieją, aby liczba uczniów w klasie zo- 
stała racjonalnie ograniczona, aby liczba 
godzin nauczania przewidywana w pro- 
gramie dla uczniów została tak określo- 
na, aby pozwalała uczniom poważnym 
oddawać się pracy indywidualnej, aby 
rozkład lekcyj był ułożony racjonalnie 
pod względem pedagogicznym, aby zaję- 
cia uczniów nie były zbyt obciążone sze- 
regiem obowiązków poza szkolnych, aby 
wychowawcy nie spuszczali z oka tej za- 
sady, że nauczanie winno mieć na celu 
rozwój uzdolnień ucznia, który można o- 
siągnąć przez dostateczny zasób wiado- 
mości i celowe opanowanie materjału na- 
ukowego; aby specjalizacja nauczania nie 
była przedwczesna. 

Jednocześnie Kongres 
zaznaczył, że przy StoSso- 
waniu tych uchwał nale- 
liczyć się ze specjal 
warunkami 


czystego i rachunków; aby, do szkołylnaro du. 


rozumieją, 
nawza: 


te dwa światy nawzajem nie 
kiedy wymagania domu i szkoły 


mają wysoką, a przeciwną  tesiperaturę, 
Żie jest więc, gdy dom za iagodny a szko 
ła za ostrą a gorzej jeszcze, 
gdy szkoła i dom jedna- 
kowo nie rozumieją dzieę 
ka, stawiając mu wymag 
nia sprzeczne z jego psy 
chiką strukturą, przera»- 
stające jego własne mło» 


dzieńcze siły. 


Że w takich warunkach żadna roślint 
nie wytrzyma, o tem wie każdy ogrodnik, 
a przecież organizacja psychiczna cezio- 
wieka — to mechanizm o wiele delikatniej- 
szy, wymagający niezwykle świadomej i 
kwalifikowanej ręki. Dzisiejsza Szkoła, 
jakkolwiek wiele ma wad i niedomagań, 
to trzeba jej przyznać, że zdaje sobie do 
kładnie sprawęz ważności wspó- 
pracy z domem. Liczne rozpo- 
rządzenia przy każdej sposobności przy: 
pominają nauczycielstwu ten postulat. Co 


więcej: władze wymagają od nauczycie- 
la rzeczy, które wymagają  heroicznego 
wprost wysiłku. Każą mu być weso-' 


tym, pogodnym, pełnym zapału i radości 
życia, podczas gdy jego myśli błądzą bez- 
nadziejnie dokoła swojego biednego ognis 
ka, gdy nędza i brak najkonieczniejszycm 
środków do życia zasłania mu widok no 
świat i na książkę. 


Jeżeli władzy tego momentu psychic, 
nego nie wolno oficjalnie brać pod uwa- 
gę, to jednak wrażliwa na każde otocze- 
nie dziecka rodziną uwzględniać to po- 
winna, a ponieważ jest swobodniejsza w 
inicjatywie, więc pierwsza niechaj wyj- 
dzie na spotkanie i pierwsza nawiąże kon- 
takt. Władza wymaga od 
nauczyciela, aby poziom 
wiedzy i dyscypliny wy- 
chowawczej podniósł do 
maximum, dom zaś niejednokrot- 
nie w ślepej miłości dla dziecka widzi w 
tem tylko zbyt wygórowane osobiste pre- 
tensje i mimowoli paraliżuje zabiegi wy 
chowawcze szkoły. Czasem znowu szkoła, 
nie znając warunków /domowych dziecka, 
posądza je o niedbalstwo, podczas gdy 
one walczy o chwilę spokoju, albo też 
ślęczy nad przedmiotem, do którego nie 
ma ani zdolności, ani siły. 


Tak więc obie stromy w 
interesie dziecka muszę 
być w ciągłym ze sob g 
kontakcie, oba światy muszą się 
ze sobą porozumiewać, pomagać i uztipe! - 
niać się nawzajem. Stąd problem dom i 
szkoła jest wiecznie aktualny, codziennie 
nowy i codziennie innye 
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Trwające obecnie przesilenie gospodar 
„że posiada cechy wyjątkowe w dziejach 
gospodarcych świata tak co do swej głę- 
bokości, jak i rozległości przyczyn. 

Ocena najwybitniejszych ekonomistów 
swiata, doszukująca się przyczyn kryzysu 
w utracie równowagi po- 
pyłu i podaży na rynkach surowców 
przemysłowych i płodów rolniczych, jest 
piuszaa, Wywołana bowiem tem zjawis- 
isem zniżka cen za produkty, wytwa- 
izane przez najszersze warstwy  ludnoś- 
ci rolniczej, wpłynęła na jej pauperyza- 
cję, co zkolei musiało odbić się na jej zdol 
aości konsumcyjnej, zwężając w 
ten sposób pojemność 
rymków zbytu dla produkcji prze 
miysłowej. 

Na sytuacji światowej szczególnie sil- 
mie zaciążyło wyjątkowo krytyczne po- 
ożeńie gospodarcze trzech największych 
potęg przemysłowych i finansowych świa- 
taa jak Stanów Zjednoczo- 
nych, Wielkiej Brytanji 
i Niemiec. Jedynie Francja, dzięki 
vozumicej i na daleką metę obliczonej poli- 
tyce gospodarczej, uniknęła kryzysu, sta- 
jąc cię nawet depozytarjuszką i właściciel- 
44 sünt ziota, nigdy jeszcze nie nagroms- 
dzonych w takich rozmiarach. 

Rzecz prosta, że ciężiic rolożenie wy- 
„uedioych państw, „uła w swej 
guspGiarce integrainie z «+... gospocarką 
ywiatową, nie mogło nie zaciążyć rówsiioż 
au calym szeregu mniejszych Całości gos- 
podarczych, szczególnie zaś tych, kióre 
czełgią główne źródio dochodu społeczue. 
Oa rolnictwa i przemy- 
słu rolnego. 

€:ckawą w tym zakresie statystykę @- 
giosiio Biuro Ekonomiczne Ligi Naro- 
üów w biuletynie gospodarstwa Światowe 
go za rok 1929. Według tej statystyki pro 
dukcją światowa wzrosła od roku 1913 do 
929 przeciętnie o 25%, handel świato- 
wy o 22%, zaś przyrost ludności zaledwie 
0 10%. Same już te cyfry świadczą, że 
dla rówacwagi czynników produkcji, han- 
diu i przyrostu ludności niezbędnym tu 
pył procs wzrostu niesto- 
sSumakowego ZDOLNOŚCI KONSUM 
CYJNEJ ISTNIEJĄCEJ LUDNOŚCI dla 
gochłonięcią narastającej ilości dóbr mate- 
*jalnych. Tymczasem nietylko proces ten 
tie miał miejsca, ale grzeciwnie — kon- 
sumcja uległa znacznemu 
zmamiejszeniu przez zamknięcie 
się częściowe takich rynków, jak Rosja. 
Chiny i Indje, wskutek przyczyn politycz- 
nych, izolując się częściowo od udziału w 
światowej wymianie dóbr. Jeśli weźmiemy 
sed uwagę, że rynki te w sumie reprezen- 
tuja blisko 50% ludności świata, a w r. 
1918 pochłaniały około 30% całkowitej 
produkcji światowej — możemy mieć po- 
jęcie o rozmiarach czynników wpływają- 
vych na obecny światowy kryzys i o ich 
wrudnej usuwalności. 

jest rzeczą  charakterystyczną, że 
wbrew teorjom starych szkół ekonomicz- 
“ych, sprawy Ściśle finansowe odgrywają, 
jako czynnik kryzysu, rolę pod- 
"<zędną. Myliłby się ten, ktoby się 
dopatrywał skutków kryzysu we  fluktu- 
cjach i trudnościach rynku pieniężnego. 
0d roku można zaobserwować niespotyka- 
mą w dziejach świata płynność kapitałów 
w majważniejszych centrach światowych, 
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„HASŁO” z dma 28 październia 1y30 r. 


HANDEL — PRZEMYSŁ 


gospodarczego 


przyczem stopa procentowa na niektórych 
rynkach spadła również do 
rozmiarów niepraktyko- 
wanych. Ta obiitość i taniość go- 
tówki nie jest jednak w stanie pobudzić 
konsumcji, ze wzglęlu na fakt, że dys- 
ponują nią OGRANICZONE BARDZO co 
do ilości grupy socjalne, 

Jedynem lekarstwem, jakie nogioby 
się w tym wypadku nasuwać, byłoby dą- 
żenie do gwałtownego podniesie- 
nia stopy życiowej sze- 
rtokich warstw ludności, 
zatrudnionej w przemyśle, gdyż to z jed- 
nej strony wpłynęłoby na podniesienie 
cen płodów  roinych, z drugiej na Toz- 
szerzenie pojemności rynków  przemysło- 
wych. Osiągnąćby to można jedynie przez 


podniesienie płac zarobkowych w prze- 


myśle, co zkolei jest rzeczą niezmiernie 
trudną do pomyślenia wobec naciągnięcia 
w ten sposób struny kalkulacji przemy- 
słowej. Pozaterń musiałyby w tym wy- 
padku przestać istnieć barjery celne i 
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Doniosłe obrady 
: izb Rzemieślniczych w Warszawie 


wszelkiego typu regłamentacja, oraz mu- 
siałoby to nastąpić we wszystkich kra- 
jach na mocy jakiejś idealnej umowy — 
jednocześnie. W przeciwnym razie konse- 
kwencją tego procesu byłoby dal- 
sze pogłębienie kryzysu 
w tych ośrodkach, któreby pierwsze tę 
trudną drogę sanacji gospodarczej obrały. 

Ponieważ obydwa te warunki, głów- 
nie naskutek panujących w Europie różnic 
kulturalnych i narodowościowych — są 
niewykonalne (udział Europy w handlu 
światowym w roku 1929 wynosił około 
52% — przeto male są widoki na stop- 
miowe zażegnanie przesilenia w tej dro- 
dze. 

Zdaje się, że jedynem wyjściem z sy- 
tuacji obecnej będzie dobrowolne 
ograniczenie produkcji, 
co dokona się mechanicznie w związku z 
zanikiem jej rentowności. Poważne jed- 
nocześnie odprężenie w sytuacji gospodar- 
czej świata mogłaby wywołać stabiliza- 
cja stosunków w Chinach, Rosji i Indjach. 
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Na marginesie światowego kryzysu 


onferencji 
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Jak widać, źródło światowego kryzy: 
su gospodarczego nie leży wyłącznie w 
płaszczyźnie zjawisk ekonomicznych. Przy 
czyny natury ekoromicznej zazębiają się 
głęboko ze splotem zagadnień politycz- 
nych, socjalnych i kulturalnych. 

Polska przeżywa również fragmen 
tego kryzysu światowego. Dzięki może 
właśnie niezbyt wysokiemu zorganizowa- 
niu jej gospodarstwa i głodu kapitałów, 
w przeciwieństwie do innych krajów, 
kryzys ten ma przebieg 
nieco lżejszy,  szczególniej w 
przemyśle. Spadek produkcji i wymiany, 
jaki obserwujemy w licznych dziedzinach 
życia gospodarczego kraju w roku 1930, 
jest wynikiem bezpośrednim stosunków, 
panujących dziś w całym Świecie, — jest 
reakcją na nadprodukcję roku 1929 — i 
niedokonsumcję lat 1921-1928, Wskazania 
dla Polski w zasadzie niewiele się moga 
różnić od ogólnych wskazań, opartych na 
djagnozie kryzysu światowego. 

Ent. 


Sprawa finansów Izb Rzemieślniczych — Projekt Związku izb 
Rzemieślniczych — Program gospodarczy rzemiosła 


*y dniu 18 i 19 października 19380 r. 
jni już o tem doncoiiśmy odbyła sig w 
iokału Izby Rzemieślniczej w Warszawie 
IV. Miedzyizbowa Konierencja Rzemios- 
tą, przy uaziaje 50 doiegatów, reprezentu- 
jacych wszystkie Izby Rzemieślnicza ca- 
tej Polski. 

Izbę Rzemieślnicza w Łodzj reprezen- 
towa pp. Prczydent bzwankowski, Dy- 
rektor izby — L. Piekarski oraz czionko- 
wie Zarządu pp. Konarzewski į Jaku- 
biec. 


Prezydjum Konferencji stanowili: 
Przewodniczący p. Prezydent Szwankow- 
ski z Łodzi, asesorowie pp. Piczydent 


Izby Rzemieślniczej w Wilnie — Szumań- 
ski, Prezydent lzby Rzemieślniczej w 
Poznaniu — Stona, Prezydent Izby Rze- 
mieślniczej w Warszawia Pieniażkiewiez, 


Prezydent Izby Rzemieślniczej w Krako-jmieślniczych 


wie — Wolny. 
Na porządku dziennym był wysunięty 


potrzebami życia wskazane względem re- 
prezentowanych przez siebie blisko 
400.600 przedsiębior tw rzemieślniczych, 
zatrudniających około 
miljona pracowników, 
Izby Rzemieśiaiczę mają nadzieję, że 
Pan Minister Przemysiu i handlu uwzglę 
dni ich postuiety, zmierzające do zapew- 
inienia Izbom środków, któreby umożli- 
wiy uwzymenie rozwijających się prac 
zo właściwym poziomie. 

Sprawa ustalenia postulatów rzemios- 
ia w formie programów, obejmujących 
najistotniejsze kwestje dotyczące rze- 
mosla, by:a przedmiotem praec komisji. 
Plenum Konferencji Międzyizbowej pos- 
tanowiło zwrócić się do Pana Ministra 


rrzemysłu i Handlu z prośbąo zwo- 
lenie Zjazdu Izb RZE 


pod przewodnict- 
swoim, z udziałem przedstawicieli 
Sfery 


wem 
Rządu oraz życia gospodarczego. 


szereg spraw, między innemi: Sprawa fi- | rzemieślnicze do zamierzonej konferencji, 


nansów Izb Rzemieślniczych, Sprawa 
utworzenia Związku-Izb Rzemieśniczychi 
Rzeczypospolitej Polskiej, sprawa prog- 


której projekt został już omówiony z Pa- 
nam Ministrem Przemysłu i Handlu, przy- 
wiązują wielkie znaczenie, oczekując po 


ramu gospodarczego rzemiosła, który ma | niej ustalenia w niektórych dziedzinach 


być przedstawiony w formie referatów 
Rządowi, sprawa nabycia przez lzy 
wspólnej drukarni i t. d. 

Sprawa finansów Izb Rzemieślni- 
czych, wobec braku jej uregulowania by- 
ła przedmiotem długiej j ożywionej dys- 
kusji, w której zebrani jednocześnie wy- 
powiadalisię za niemożnoś- 
cią wprowadzenia chwi- 
lowo specjalnego opo- 
datkowania rzemiosła ze 
względu na ciężki stan gospodarczy. Po- 
stanowiono zwrócić się do Pana Ministra 
Przemysłu i Handlu, aby zwołał konfe- 
rencje przedstawicieli Izb Przemysłowo 
Handlowych i Izb Rzemieślniczych celem 
ustalenia innego podziału 15 proc. dodat- 
ków do świadectw przemysłowych, bar- 
dziej odpowiadającego roli, zadaniom i 
potrzebom obu działów samorządu gospo- 
darczego, jakimi są Izby Przamysłowo- 
Handlowe i Izby Rzemieślnicze. 

Izby Rzemieślnicze przy obecnym po- 
dziale uzyskują zaledwie 9 proc. ogólnej 
sumy środków, przeznączonych na utrzy- 
manie samorządu gospodarczego, mając 


nowych kierunków w polityce szkolnej, 
podatkowej, socjalnej, kredytowej i t. p. 

Przedmiotem długich wyczerpują: 
cych debat Konferencji Międzyizbowej 
była sprawa powołania do życia Związku 
Izb Rzemieślniczycn Rzeczypospolitej 
Polskiej. Sprawa ta była przedmiotem 
obrad już poprzednich konferencji Izb 
oraz była opracowana przez specjalną ko- 
misję, w skład której wenodzą następu- 
jące Izby: Wileńska, Łódzka, Warszaws- 
ka i Poznańska. 

W rezultacie wielogodzinnych debat 
treść 


usalono o8t.teczną 
projektu statutu związku, 
który |o przyjęciu przez poszczególne 


srecjalnych wyborów przez wszystkie 
Izby. Prezes i Dyrektor Związku mają 
być zatwierdzani w myśl projektu przez: 
Pana Ministra Przemysłu i Handlu, przy» 
czem 2 członków Zarządu, znawców za- 
gadnień prawnych j ekonomicznych rze- 
miosła, ma mianować Minister Przemysłu 
i Handlu z r śród 4 przedstawionych Mu 
przez radę kandydatów. Ramy ì forma 
Związku są w ten sposób projektowane, 
aby przy istnieniu jaknajwydatniejszego 
kontaktu z Władzami państwowemi za- 
pewnić należyte reprezentowanie intere- 
sów rzemi.sła oraz jednocześnie właści- 
wie skoordynować prace Izb Rzemieślni- 
czych w kierunku jaknajbardziej plano- 
wego i wydatnego działanfa. 

Biuro Związku Izb Rzemieślniczych z 
siedzibą w Warszawie. w uwzględnieniu 
słabego stant finansów jest projektowa- 


| Warszawa, 22-go października, 
| WALUTY. 
Deiar Stan. Zjedn. 8,93 i pół 
DEWIZY: 


Belgja 124,42 

Gdańsk 173,37 
Budapeszt 156,12 
Holandja 859,31 

Londyn 43,34 i nół 
Nowy Jork 8,911 

Nowy Jork (kabel) 8,92 
Paryż 35,01 i pół 
Szwajcarja 178,12 
Stokholm 239,50. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


4 proc. poż. inwestycyjna 101,75 — 99,00 — 


Izby i p» aprobowaniu go przez Pana Mi- 29,50; 5 proc. państw. poź. premjowa dolarowa 


nistra Przemysłu i Handlu, stanie się 
podstawą prawną dla zorganizowania 
Związku Izb. W przyszłości Związek Izb 
w myśl projektu ma stać się instytucją 
prawa publicznego, opartą na specjalnych 
przepisach ustawy. Związek Izb Rzemieśl- 
niczych jest pomyślany jako instytucja 
stała, W skład Rady Zwiazku będą wcho- 
dzić prezydja poszczegć!nych Izb. W skład 


do spełnienia olbrzymie zadania ustawą i| Zerządu 9 osób. wybranych w drodze 


1 


58,00 — 54,50; gosp. krajow. i 8 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 94,00 (161,68); 7 proc. L. 
Z. Banku gosp. kraj. i 7 proc. oblig. Banku 
gosp. kraj. 83,25 (w proc.); 8 proc, L. Z. Ban- 
ku rolnego 94,00 (161,68); 7 proc. L, Z. Ban- 
ku rolnego 83,25 (w proc.); 5 proc. 8 proc, L 
Z. Łodzi 66,00 — 65.50; 8 proc. L. Z. Często- 
chowye 


AKCJE. 
B. Polski 154,00 — 158,20; 


Klucze 97,00: 
Węgiel 35,0% |. - : 


Str. 9 


Nr. Z9A »ITASŁO" z dnia 28 października 1930 r. 


DZIS I DNI NASTĘPNYCH A 


Teatr świetlny 
r LA PL Coś czego jeszcze nie było. Fascynujący dramat lotniczy, miłości 
PRZEDWIOŚNIE Gwóźdź sezonu! i poświęcenia, to walka dwóch kochającyah się serc w filmie pt BI 
M , P e 
i 
By Żeromskiego 74—76. Dojazd tram- P pè A 
e. wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- ) R 


nika i Zeromskiego f 
W roct Hon FAY WRAY ‘ioa GARY COOPER. | 


Orkiestra symfoniczna ped batutą A. Czudnowskiego. Początek 
— — Następny program: „SZATAŃSKA MIŁOŚĆ” 


seansów w dni powszednie o godz. 4-ej pp. w niedziele i święta o godz. 
J 2-ej pp. Ostatni seans o g. 10-ej wiecz. — Ceny miejsc: 1. m. 1.25 gr. 
| IL. m. 90 gr. i III. 60 gr. 


pecjalny ocet * "wm! Gustawa Keilicha 


Wystrzegać się podrabiań. 


Nadprogram: Aktualności filmowe. — — 


Dziś i dni następnych! Wielk 

O PO 
RYSZARD TALMADGE inkin mie 
SZALONY BOHATER Pronet w 10 aktach, wat 


kotyków. Obława na złoczyńców. Dzielny TALMADGE w roli de- 
dektywa. Zwycięstwo Talmaga. — Największa sensacja wszystkich 
czasów! Emocjonująca treść! Niebywałe napięcie! 


ENa aS EICZJ 


r 


i podwójny szlagierowy program: 


INDJE I KRAINA BAŚKI 


Wielki film wschodni w 10 aktach. 

Tajemnice Jogów indyjskich. Porywające sceny z życia i wierzeń 
ludów indyjskich. Napady band rozbójników na karawany. Taniec 
świętych małp i niedźwiedzi Straszliwe praktyki kapłanów. 
Niebywałe sceny. Tajemnicza treść I 
Jedyny najsensacyjniejszy film, odsłaniający tajemniczą krainę—lndje, 
(W czasie zdjęć zginęło strasznę śmiercią szereg osób z eksp. fil 

E LLENA POŻERAJĄ PITAL EREA EEE IO E E A A a YN E PEN EAS 


KINO- 
TEATR 


Muzyka pod kier. p. Białkiewicza. 


Początek seans, w dni powsz. o godz. 4-ej po poł, 
soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej. 
Na I-sze seanse ceny miejsc znacznie zniżone. 


d Nastepny program: l. Wybuch w prochownł 


Il. Bunt kawałerów, wielka komedja. 


Dziś i dni ristępnych 


qokudbysen mpr sza 


PIERWSZY RAZ W ŁODZI! 

Najwspanialsza kreacja tragicznie 

zmarłego mis- $ 
trza aaki Lon Chaney a 


w arcydziele dźwiękowem P t 


„BICZ BOZY 


Dramat życiowy na tłe walki policji 
z przestępcami „ludźmi podziemi” 
wielkich miast Chicago 'i New-Yorku. 
W rolach głównych: 

Anita Page, Maye Busch 
Nadprogram: Świetna komedja dźwię- 
kowa „Wszystko na opak* z naj- 

lepszymi komikami Ameryki 
Lamry i Hardy. 

oczątek w dni powszednie o g, 430 

w soboty niedziele, i święta o g. 12-ej 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


„CASINO” | 


Dziś i dni następnych! 


Kto pragnie podziwiać daleki, nawpół 
dziki, a jednak tak piękny kraj ten 
musi obejrzeć film FOX'A 


ROMANS NAD 
RIO GRANDE 


w którym 
MARY DUNCAN, MONA MORRIS, 
WARNER BAXTER 
oraz ANTONIO MORENO 


olśniewają grą i śpiewem. Oryginalne 
meksykańskie melodje, wspaniałe sce- 
ny zwyczajowe, żywiołowe tempo akcji 


Początek seansów o godz. 4.20, G-ej, 

8-ej i 10-ej wiecz., w soboty i niedziele 

poranki od 12-ej do 3-ej po cenach 
najniższych, 


K „R 
I T 
No.TEA 


ESURS Ą 


R 


| UL. KILINSKIEGO 123 


Taut: Betty Amann; Hen 


"l" 2 
kosy 24 i 


Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 


„SKAZANIEC ZE STAMBUŁU?” 


Jest to wzruszający do głębi dramat miłosny na tle machinacji rekinów inflacyjnych, kreślący z wstrząsającym 


DŹWIĘKOWE 


Grand - Kino 


Na otwarcie sezonu zimowego, impo- 

nującą kreacja króla piosenki i wdzięku 

najpopularniejszego artysty na kuli 
ziemskiej 


Maurice Chevalier 


w „PARADZIE 


DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


MIMOZA 


ul. Kilińskiego 178 


4 ddd SW LIE 


Qd wtorku, dnia 22 do ponie- 
l działku, dn. 26 października wł, 


Wielki film produkcji europejskiej. Dołe i niedolę dziewczęcia 
zamorskiego, które zakochało się w pięknym żegłlarzu. 


PokusyEuropy 


W rolach głównych: nasz rodak 
Igo Sym, Liljan Harvey, Harry Halm 
NADPROGRAM: Dodatek dźwiękowy. 


Początek w dni powszednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, w soboty, 
niedziele i święta o godz. 3.30. 


New York w Nocy. 


MIŁOŚCI” 


Reżyserja Ernesta Lubitscha, 
Film o niewyczerpanem źródle emocji, 
|  darzący miljony widzów we wszystkich 
większych stolicach niewym. rozkoszą 


Początek seans. o godz. 4-ej po poł. 
ostatniego 10.15, w sob., niedz, i świę* 
ta o godz. 12 w poł, Ostatni seans 
o godz. 10.15. Wszelkie bilety bez 
płatne i passepartout na przeciąg ca- 
łego wyświetlania tego obrazu niewa- 
źne za wyjątkiem biletów urzę dowych 
wydanych przez Zzesz, Teatr. Świetln. 


gram: 


Następny pro 


say dŁ 
dr! SZYĆ 


w 


RR 


Nr. 751—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego I rewiru egzeku: ;żących do Bolesława Kowalskiego, składających się 
cyjnego powiatu łódzkiego PIOTR PILICHOWSKIĄ, [z krowy i jałówki, oszacowanych na sumę zł. 450, 
zamieszkały w m. Łodzi przy ulicy Zielonej Nr. 63, Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzany być 
na zasadzie art. 1030 Post. Cyw. podaje do wia: |może w dniu licytacji, 
domości publicznej, że w dniu 30 października |Pódź, dnia 11 października 1930 r. 

1930 roku od godz. 10-ej w gm. Chojny wieś Ko- Komornik Sądowy PIOTR PILICHOWSKĄ 
wałszczyzna odbędzie się licytacja ruchomości nale- 


ZZO E PSN 


DBEEEBDEEĘEOEEEBEE 
KINO-TEATR  % || 


LUNA 


Dziś i dni następnych! 


Arcydzieło pełne pogody, uroku, uśmie- 
chu, sentymentu, pikanterji i komizmu 


WIOSNA 
w PRATERZE 


Arcywesołe przygody młodych buńczu- 
cznych oficerów, serdeczna „Pierwsza 
miłość” słodkiego wiedeńsk. dziewcz. 
W rolach głównych: 
LILIAN ELLIS 
i WERNER FUTTERER 


Wspaniała ilustracja muzycz. orkiestry 
symfon. pod dyrekcją Leona Kantora. 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł., w soboty 
Í miedz. o godz. 12-ej w poł, 

Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł. w soboty 

i niedz. o g.12 wszystkie miejsca po 75 gr. i 1 zł. 


BEEEEEEEEEEEEFE 


z 


Trzebaby być POGANINEM| - żeby nie obejrzeć naj- 


piękniejszego filmu dźwiękowego 


„POGANIN” 


i usłyszeć jak cudnie śpiewa „Miłosną Pieśń Poganina” 


Ramon Novarto. 


WOLNY NUWNNE 


` 


A 


PA 


E 


A NANETA pa e RADE WYL 6 


4 


OE OAZIE ar p UO TNE z PZA 


Następny program: 
Kobieta, która cię 
nigdy nie zapomni 
Początek seansów w dni powa $ 


szednie o godzinie 5.20, 7.15, R 
i 9; w dni świąteczne o godzi- | 


e i Paweł Hörbiger | 1; " 5.3 3530. 


P ap. n Rp 
Ponętna, a aa BETTY AMANN “5r 


tragizmem mimowolne dwużeństwo dwojga kochających się istot. 


ryk Georg 


y mya i 


pa 
s 


Teatr Miniatur 


„KAMELEON” 


pod dyrekcją 
8838 Jana Zandmera 


Kinie „Spółdzielnia“ ul. Sienkiewicza 40. 


| 


Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.45 
i 9.45, w soboty, niedz. i święta 3 przedsta- 
ienia o godz. 5.45, 7.45 i 9.45 wiecz 


SALA FILHARMONJI 


Ñ Niedziela, dn. 26 października 1930 r. z 


| WIELKA ZABAWA 


na rzecz Szpitala ANNY-MARJI í 


(dla mzupełn. wewn. urządz. 

Ry now. pawilonu) 
© G, 6-ta: PODWIECZOREK, orkiestra, 
1% LOTERJA FANTOWA, 

| G,8-ma: KONCERT z programem artystyczn. 
1) Chór miesz. Straży Scheiblerow: 
skiej pod bat. p. Charuby, 
2) Rita Martanna, śpiew przy akomp. 
prof. Jezierakiego, 
3) p. Paschke-Czeczottowa i jej ze» 
spół, tańce charakterystyczne. 
4) p. Jan Mroziński, konferencjer. 
G.9 i pół: DANCING przy ork. p. Thonfelda. 


5 Bufety słodkie i gorzkie bogato zaopatrzone. 
Ceny tanie. aroty żadnej. 
Rendez-vous całej eleganckiej Łodzi. 


Bilety po zł. 5— u p. Dr. Mogilnickiej, Sien- 
kiewicza 37, od 2—5 pp, a w dniu zabawy 
w kasie Filharmonii. 996 


— CZY słyszałeś Kiepurę w operze La Scala 
w Medjolanie ? 

— Nie byłem we Włoszech. 

— A więc dlaczego nie nabędziesz RADJO- 
odbiornika w firmie POLSKIE RADJO, J. Krzy- 
igwski, Andrzeja Nr. 4. 

— Bo? 

— Bo, bo... jesteś fzjtłapą. Czyż nie wiesz, 
że firma ta daje na dogodnych warunkach na 
spłaty miesięczne pierwszorzędne aparaty dają- 
ca mia tylko Medjolan, ale i inne dalekie stacje 
zupólnie wyraźnie i czysto na głośnik? 

— Powiadaszy, na spłaty miesięczne. A ja- 
kie? 

— Poczynając od 50. — zł. miesięcznie przy 
większych aparatach. Ale oszczędzasz wiele na 
innych wydatkach, gdyż siedzisz w domu pod- 


czas tej wstrętnej pogody i słuchasz pięknych 
audycji. 

w == Dobrze, jutro tam-bndę. Mówisz telefon 
20.104, 


v 


Tak jest czynny przez całe 24 godziny do 
twej dyspozycji. Dowidzenia. Żegnam. 


+++ PP$9+99 


„KIŁASŁO” z dnia 28 października 1930 


Dziś i dni następnych! 


WSZYSTKO SIĘ KRĘCI! 


w dwóch częściach, 16 odsłonecn 


Pióra: Hemara, Toma, Buma, Remusa, Włobora i innych. 


i innych. Udział przyjmują: J. Chojsacka, J. Lsonowicz, E. 


. Suwalski, balet Dubrowska, Taurydzki 


Reżyser B. Orliński, 


Modrzeński, B. Orliński, 


Kier. lit. Je Zandmer. 
Cz. Kantor. Conferencier J. Chojnacka. 


Fr; 


Uhorzy na rupt 


Pomoc i skutek bez 
Í RUPTURY, jakoteż 
zaniedbywać gdyż skutki dla 


(e 


ką jak głowa 


u mężczyzn, kobiet i 
kręgosłupa, przeciw 


nóg i płaskich bolących stóp, 
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. 


UWAGA: 


Wiel, Panu Dyr. J. Rapaportowi, właśc. Zakładu 
Łódzi, ulica Wólczańska Nr. 10, (front) składam 


i jestem zupełnie wyleczony. 


Odpis. 
Nr, sprawy Z. 185|30 r. 


DECYZJA 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni ; Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz- 
miszjan, Sędziowie Handlowi: J. Herc i O. Bisen- 
braun, Sekretarz apl. Lewkowiczówna. Dnia 17 
października 1930 roku Sąd Okręgowyw Łodzi 
w III Wydziale Handlowym na posiedzeniu publicz- 
nem rozpoznawał sprawę odroczenia wypłat firmy 
„Przemysł Wełniany Izrae] Birencwajg” w przed- 
miocie zarządzenia otwarcia postępowania układo- 
wego 
| postanowił; 
zarządzić otwarcie postępowania układowego pomię- 
dzy firmą "Przemysł Wełniany Izrael Birencwajg” 
a jej wierzycielemi; ogłosić niniejszą decyzję w „Mo- 
nitorze Polskim” i dwuch pismach miejscowych, 
a mianowicie w „HaśleŁódzkim”i w |„Republice”, 


Ę|Pobrać ad firmy „Przemysł Wełniany izrael Biren- 
SARKOWE? ewajg” złotych 200.- (dwieście) tytułem zaliczki 
RÓŻE na koszty ogłoszeń. 


krzewy, rośliny zimotrwałe i Dalje-Gieorginie, Hias 
cymty holenderskie do forsowania poleca w wiel- 


kim wyborze 


JERZY KOŁACZKOWSKI 
Zakład ogrodniczy, Łódź, ul. Piotrkowska 241 
Ceny niskie. 


*| Zaopatrujcie się zawczasu w resztki 


przy WIDZEWSKIEJ 
MANUFAKTURZE 


w KONSUMIE 


„, Otrzymacie tam również po niezwykie 
niskich cenach ubrania sportowe, zawo- 
dowe, bieliznę damską i- męską, stołową 
í pościelową, materjały wełniane, trykota- 
że, obuwie, naczynia kuchenne, towary 
kolonjalne i t. p. 

Pp. urzędnikom państwowym 
będącym członkami kooperatyw 
udziela się dogodnego kredytu. 


i komunalnym, 
1 stowarzyszeń 


Redaktor naczelny; 


Stanisław Walawski, 


Cenniki na żądanie, || 


) ZIMA SIĘ ZBLIŻA á 


Pk Eiihmmmmmmmmma A 


towarów zimowych i bieliźnianych |% 


0) Rokicińska 55. Dojazd tramw.10 i16 Í 


Na oryginale właściwe podpisy. 


Za zgodność St. Sekretrz (—) T. Cichec 


._. 


mie 


956 | 


Buchalter-bilansista 


dobry organizator i znawca spraw podatkowych 
przyjmuje prowadzenie, zakładanie i zamknię- 
cie ksiąg handlowych. Zestawienie bilansów 
likwidację przedsiębiorstw oraz wszelkiego 
rodzaju kontrolę. Adres ul. Andrzeja 33 m. 10 


"Z 


H. DRUTOWSKI 


906 ul. Kilińskiego Nr. 78. Tel. 180-59 


POLECA: aparaty dstektorowe i lampowe 
światowych marek oraz akcesorja na b. dogodnych 
warunkach. — Przeróbki, keperacje. Ła- 
SJ |dowanie akumulatorów z dostawą do domu. 


| FRZ Era EN = 
| 5 "AR Fg A 
u r: CZE So ZA 


RO 
zda: 


Bę, HELLER 


Charoby skórne i wener. 
uł. Nawrot 2. Tel. 179-389 
Do 10 r« i 4—8 w, Dla pań specjałne 


godz. 4—5 popol, w niedz. od 11—2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic, Ś3i3 


Kupujcie 
wyroby 
krajowe! 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. 


Odbito w drukarni ul, Piotrkowską 15 


Trzecia przebojowa rewja! 


Baletmistrz J. Taurydzki, Kierownik muz. 
Dekoracje Wł. Nowakowski. 


ury i różne 
kalectwa nie 


są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje. się wiel- 
ludzka i konewka, 
może powikłania kiszek i śmierć. 
Specjalne lecznicze bandaże 

gumowe mojej metody usuwają skutecznie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 

dzieci. Na skrzywienie 
tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla 
wkłady ortope- 


STANISŁAW SLEZAŃSKI, palacz kotłowy. 


R wyż A ZO NA E i 
SĄ) ES URS s? DEN 


£- 


Nr. 291 


Muzyka M. Lewaka, Golda, Warsa 
Waczyńska, kopik Borissi w. 


oraz 6 ravue girls. 


Gz 


kalectwa !!! 


operacji! 
wolno 
życia ludzkiego 


spowodować 


ortopedyczne 


skrzywionych 


Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wiclu innych. 


Zakład ortodedyczny Spec. I. RAPAPORT, ortopeda ze Lwowa. 
Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef, 221-77 


Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne: 


PODZIĘKOWANIE. 


Ortop. Spec. dla 
najserdeczniejsze 


przepukliny w 
podziękowanie 


za założenie mi bandaża gumowego według Jego własnej metody, 
Cierpiałem na rupturę od dłuższego czasu, nosiłem różne bandaże które się okazały 
bezskuteczne, a dziś dzięki jedynie Mistrzowi WP. Rapaportowi pozbyłem się ruptury 


Z poważaniem 


4; 


DOKTOR Med. 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25 tel.126-87 
powrócił 
Specjalista cherób skórnych 

i wenerycznych 615 
LECZENIE SWIĄTŁEM djatermją (lam- 
pą kwarcową). Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 
‘w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 6—7 eddzielna poczekalnia 


Dr. med. 
J. SADOKIERSKI 


stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyką 
regułacja zębów 
rentgenodiagnostyka 
Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 
przyjmuje od 3—7 pm 


220 


DR. MED. 


$ EDWARD 


IREICHER 


Specjalista 
chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermią. Elektroterapia. 


ul. Południowa 28 


Tei. 201-93 
Od 8—11 rano i 5—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—1 pp. 513 


Dla niezaniożnych ceny lecznic. 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul, Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp 
od 11— 12 i 2— 3 pp. przyj- 
f muje kobieta lekarz 
t icczenie chorób wenerycznych 
moczopiciowych i skórnych 
badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczeka!nia dla kobiet 
519 PORADA 3 zł, 


r O 


I 


Z ©, Os 


| 


(ETEN ZTEZYE FZZ 
AU ZESPERU 


Wytwórnia o 
Mat trzcinowych 
R. BONN 


dawn. A. Bonn. Firma egz. 1893 
Łódź, ul. Zgierska 126 


Ceny przystępne: 
Wykonanie solidne. 


997 


DRUCIANE parka- 
ny, plecionki, tkaniny 

gazy miedz. do filtrów 

„Rabitz* do robót be» : 
tonowych, we wszyst» | 
kich metalach wyra- | 
u bia ipoleca po cenach. 
przystępnych! } 
RUDOLF JUNG, Łódź Wólczańska 151 

827 Tel. 128-97. 


„.SZEWCY...| 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność : detaliczna sprzedaż 
adówók trwałych na wodę) 


poleca: 
Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


506 


Doktór 821: 


KLINGER 


Choroby weneryczne, skórne 
i włosów. 
Andrzeja 2, tel. 132-28 


Leczenie lampą kwarcową, analizy krv 
i wydzielin. Przyjmuje codziennie od 


9—11 i od 6—8 w. w niedzielę i święta 
od 10—12. Oddzielna 
pań. —Od 1—2 w Leczn.( 


Roiacaknie dla 
iotrkowaka 62) 


Wszelkie 


Zioła lecznicze 


są do nabycja w Aptece 
D-raFarm. R.Rembielińskiego 
w ŁODZI. uł. Andrzeja Nr. 28 
584 tel. 149-91. 
UWAGA: Apteka przyjmuje mocz, 
piwociny i t. p. do analizy. 


” E Tr 


| Ogłoszenia drobne | 


Qema UMA 
Udzielam 


lekcji gry fortepianowej oraz śpiewu so 
lowego i chórowego, dom parafjalny u! 
Ks. Skorupki 9, 1217 


Hallcl Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowia 
krawieckie Kiersza” Żeromskiego 91, 
sklep narożny. Momentalnie odświeża. 
garnitur ra zł. 3.—, suknię za zł. 2.80, 
palto za zł. 3.;—, łącznię z odebraniem 
i odesłaniem. Ezpressem pierze, far- 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje. 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem 


ipskim. 525 


Zakład Tapicerski Stani- 
nisława Gabały, poleca z 
własnego wyrobu, otomany, 
kozetki, tapczany i krzesła, 
Warunki dogodne, Karola 1. 


Pianina 


wama amama | potefony, sprzedaje na raty Chodkow« 


sui, Sienkiewieza 25, 
Potrzebni ajeaci. 


Detektory od zł, 8.50 446 
komplet z anteną i słuchawką od zł. 26 
Radjoaparaty i części „Radjola” ul. 
Piotrkowska 88, w podworzu, tel.105 34 


Potrzebna 
solidna służąca ze świadectwami, ul. Kio 
lińskiego 133, Otto. 989 


. Zgubiono 
portfel skórzany oraz książeczkę woje 
skową na imię ‘Haima lzaka Wronego 
oraz weksel na 200 zł. płatny dnia 4 lis- 
topada 1930 r. wystawiony przez ks. 
adeusza Murzynowskiego na zlecenie 


Ź, Szyadłera. Oddawca tego portfelu 
zostanie  wynagrodzony pod adresem 
Łagiewnicka Nr. 6 Auto komunikacja, 
pomiędzy Kołem— Łodzią 1219 


bram Presajaen, zam. w Łodzi przy 
ul. Zgierskiej 15, zgubił dowód osa 

zaswiadczenia wojikowa wyddme 
.K.U. Łódź -+ miasto, 1218 


Redaktor odpow,: Adam Żuczkiegine 


